
Sklep M H M  nr. M  w  A ltja e h  
Jerozolimskich w  Warszawie 

jest dobrze zaopatrzony. K l i 

enci bez czekania w  kolejce 
nabywają mięso i w ędliny w 

iądanych ilościach.

Foto  — CAF

Sztandar
m  i  smzL'Komunikat Ministerstwa Finansów

O

M inisterstwo Finansów poda Je do w iadom ości że ukazał sł# 
Dziennik Urzędowy M in łsterst w s Finansów, zaw ierający!

I )  przedruk rozporządzenia M in is tra  Finansów w  sprawi# 
obniżenia skal podatkowych w podatku od wynagrodzeń,

J) tabele potrąceń podatku od wynagrodzeń z okresem wy» 
piaty miesięcznym I tygodniowym .

Dziennik ten można nabywać w Wydziałach (Oddziałach) F ł- 
nansowych Prezydiów Rad Nar odowyeh.

Warszawa, poniedziałek 12 stycznia 1953 r. » (838) B C E N A  20 gr

Mianowanie podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Kontroli Państwowe!
Obywatel Prezes Rady M in i-  [ stanu w M in isterstw ie K on tro fl 

strów m ianował obywatela Ja- | Państwowej, 
na Góreckiego podsekretarzem

P odpowiedzi na uchwalę rządu z dnia 3 styczniabr.

Do 280 proc. podniosą swoją wydajność 
zetempowcy z wrocławskiego Pafawag-

Mlodzież postanawia jeszcze lepiej pracować i zwalczać przeszkody
Córą* powszechniejsze Jest w  całym k ra ju  zrozumienie, że Uchwala Rady M in is trów  z dnia 
stycznia br. jest słuszna, ma bowiem na celu dobro narodu. Ludzie pracy zdają sobie rów- 

ocaeśnie sprawę z tego, że stopniowe podnoszenie Ich stopy życiowej jest nierozdztelnie 
"tązane z nieustannym  powiększaniem  produkcji, popraw ianiem  je j jakości 1 obniżaniem 

»nsztów własnych.
/R o b o tn ic y  wrocławskiego gi- 
jP n tk  przemysłowego — Fabry- 
I Wa*onów Pafawag z uzna- 
i p rzy ję li Uchwałę Rady

lr>i«rów w  sprawie regulacji 
U? 1 ogólnej podwyżki płac, 
i  0 czynnika otw ierającego 

ogę do stopniowego podno- 
" f " 1*  ’ topy życiowej -~  w  

Parciu o dalsze łamanie trud - 
0 wzrost wydajności 

5 y- . też zrozumiał
cnwaię ZM P-owiec z wydzia- 

*m sam i Czesław A ro lkow-hi
Postanowiłbrn,

220
on od dnia 7

Wykonywać nie 210 lecz 
norrn5r- „W  ten sposób 

'( m  — pomogę Państwu

K ^ \ ny ™l<xir ślusarz W ito ld  
ajewskl postanowił zw ięk- 

•yc wydajność z 220 do 237 
*lai_ ^ Pm3r. a ZM P-owiec Cze- 

¿Manowicz, k tó ry  poetano-
°«iągać 

Pterwezjm

dotvck??ie przekraczając rwe 
___i cncza»owe w y n ik i o 80 pro-

P ie rw 3 gac 280 Pro -- normy, 
bow;r - ym dniu w ykonał to

w
zo-

eent.

T r » i w i  w t d i ł e ć  

I raofczać 
* 1« < * * c > ę g n k fd a

h«rzedSiu W Per<tian ślusarz z 
kładów oWnt W arszawskich Za- 
tnvs)™. Bi ,ri°w y  Urządzeń Prze- 
nó jWycb Pracował dotychczas 
c. a . “ mówkę, w  najbliższym 
Tvs,’,e przechodzi na akord: 

v ” lko się hraó dobrze za ro- 
można w ięcej zarabiać I 

więcej kupić — wszystko jest 
w ’ krepach",

Wiesław Perdian ma ojca na 
na 8 m orgowym gospodar- 

* tw ie. Ojciec jego korzysta z 
bobrze zaopatrzonego ośrodka 
Maszynowego. ..Jak jest np. ak- 
W siewna, to u nas zawsze na 
*as dostarczają s łownik — I 
s*yscy z niego korzystają. Ale

akcja siewna mogłaby trwać 
krócej, gdyby na przykład były 
w  ośrodku dwa siewnfki. Te no
we s lew n ik i dostarczy przemysł. 
Jak zwiększymy wydajność, to 
1 w  k ra ju  będzie wszystkiego 
w ięcej".

Aby jednak zwiększyła się 
produkcja, trzeba usunąć prze
szkody, stojące na naszej drodze, 
biurokrację, niedbalstwo, ku 
moterstwo. Uchwała jest bodź
cem do jeszcze aktywniejszego 
zwalczania tych przeszkód. Bo
dźcem zwłaszcza dla tych, któ
rzy na Apel ZG ZM P stanęli 
do ruchu pionierskiego.

Do tak ich  należy spawacz 
Tadeusz Dadun, dawny praco
w n ik  W ZBUP, k tó ry  zgłosił się 
do zaciągu pionierskiego i zo
stał skierowany do przemysłu 
metalowego.

»Jak w yproduku jem y więcej 
wszystkich rzeczy, k ra j nas? bę
dzie bogatszy t siln ie jszy — 
m ów i — ale są przeszkody w 
zwiększaniu p rodukc ji: kum o
terstwo i opieszałość. I u nas to 
występuje.

Dla nas — ochotników zacią
gu pionierskiego, zabrakło robo
ty. Dlaczego? Bo ślusarze, przy
gotowujący robotę dla spawa
czy, m ie li wśród nich swoich 
kum otrów  i  im  przygotow ywali 
robotę. Jedni w ięc m ie li je j aż 
za dużo, a m y — nic. Raz zna
lazłem nawet specjalnie scho
waną robotę, schowaną przez 
jednego ślusarza dla „swojego“  
spawacza. A wszystko przez to, 
że ka rty  robocze spawaczy roz
dzielał nie brygadzista, a  ślusa
rze. M ia łem  tego dość i  poszed
łem do organizacji pa rty jne j; 
sprawa została załatwiona.

Zauważyłem też, że jak  się u 
nas wykona plan, to przez p ier
wsze dni następnego miesiąca 
panuje nastró j „wypoczynku“ , 
a pod koniec nadrabia się plan

nieraz po kilkanaście godzin. 
To nie jest droga podnoszenia
produkcji".

Uchwala Rzqdti zachęca 
nas da padaoszenla 
swych kwa!łfłkac|ł

Młodzież dwóch zeepołów przę
dzalniczych w  łódzkich Zakła
dach Przemysłu Wełnianego, ze
społu M. Gebier i zespołu K. 
Zbiorczyka, zwiększa wydajność 
pracy i kw a lifikac je .

Nasz zespół przędzalniczy, 
Tak więc realizacja Uchwały i to same zetempówki — m ówi 

stawia zwiększone zadania przed i kierowniczka zespołu M aria 
m łodym i robotnikam i, a zwła- Gebier. W szystkie otrzym ałyś-

Pionier powinien umieć pa
trzeć i zwalczać niedociągnię
cia.

szcza przed uczestnikami 
ruchu pionierskiego 
dania jeszcze lepszej pracy pro
dukcyjnej, jeszcze aktywniejsze
go zwalczania wszelkich prze
szkód, stojących na naszej dro
dze.

m

Brygada ścianowa 
Wt. PagorselsWego 

z kopalni „Mieszko*1 
wykona plan

styczniowy do 20 hm.
„W idsć, że nasz Rząd dba i

o interesy klasy robotnicze] 1 | 
nie dopuści, aby z naszej pracy j 
tuczył sie ku łak I spekulant — [ 
powiedział brygadzista kopalni , 
„M ieszko“  W ładysław Pogo- 1 
rzelskł. Dlatego też Rząd, w yda ł 
tę Uchwałę. Od nas samych za
łoży teraz reszto — ja k  na j
lepsze wykonyw anie naszych 
planów produkcyjnych, no i 
przy tym  zwiększanie zarobku, 
żeby nam się lepie j żyło. W ięc , 
też nasza brygada postanowiła 
w yd a jn ie j pracować na swej 
ścianie. Zobowiązujemy sle w y
konać nasz plan styczniowy do 
20 bm.“

Również górnicy brygady 
ścianowej Jana Pacochy posta
now ili zrealizować swój pian 
miesięczny na 5 dni przed ter
minem.

m y przed k ilkom a dn iam i nowe
ia _ ; legitym acje ZM P-owskie. Od

czuwałyśm y wówczas głębiej 
niż dotychczas, że nasza le g ity 
macja zobowiązuje do przodo
wania wśród młodzieży.

Cały nasz zespół przestudio
w a ł dokładnie re fera t tow. O- 
chaba. Dużo dyskutowałyśm y o 
sprawach związanych ze zniesie
niem  systemu bonowego.

Dla każdej z nas stało się jas
ne, że rząd powzią ł Uchwałę w  
in teresie naszym — robotn ików  
i chłopów pracujących.

Obecnie w iem y, że stałość cen 
i dobrobyt, zależy również od 
nas samych. Dlatego zwiększy
łyśm y dzienną produkcję przę
dzy o dalsze 12 kg.

W nasze ślady poszedł rów 
nież 7-o«obowy zespół m ło
dzieżowy H enryka Zbiorczyka, 

.powiększając wydajność pracy o 
pół procent.

Jednak, aby systematycznie 
zwiększać wydajność pracy i  po
praw iać swój byt, zespół nasz 
musi się nauczyć ry tm iczn ie ob
sługiwać wszystkie masizyny i 
dbać o nie. Postanowiliśm y, że 
w  st,vczniu dokładnie zbadamy 
wszystkie złe i  dobre strony na
szego wiązania i zespołowej ob
sługi, usuniemy to co jest złe.

J. P IL IC H Ó W S K I 
Łódź

Załoga POM Choszczno 
przyspieszy zimowy 

remont maszyn
Załoga POM Choszczno w

woj. szczecińskim. poważnie

Uchwała Centralnego Związku Spółdzielczego
w sprawie wykonania Uchwały i 

Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 1053 r.
Na nadzwyczajnym posiedzeniu Naczelnej Rady Spółdzielczej 

i  Zarządu CZS, które odbyło się przy udziale przedstawicieli za
rządów wszystkich central spółdzielni w  dniu 5 stycznia 1953 ro 
ku, powzięto następującą uchwałę:

Centralne Związek Spółdzielczy w ita Uchwałę Rządu w  spra
w ie zniesienia bonowego zaopatrzenia, regulacji cen. ogólnej pod
wyżki płac i zniesienia ograniczeń w handlu nadwyżkami pro
duktów rolnych — jako ważny krok na drodze do zapewnieni* 
niezbędnych warunków pomyślnego rozwoju gospodarki narodo
wej i stworzenia mocnych podstaw trw a łe j poprawy bytu ma*

^Poważna** rola spółdzielczości w dziedzinie handlu, produkcji 
, drobnotowarowej i usług w mieście i na wsi wyznacza je j równią 

ostatnich dniach | poważne zadania przy realizacji wym ienionej Uchwały Rządu, 
wydajność pracy, przyśpiesza W związku z tym  Centralny /w ią zek  Spółdzielczy ^ a c a  się do 

, . . . „  | wszystkich spółdzielców, a w szczególności — do wszystkich orga-
jąc w ykonan i* zimowych re- spółdzielni I ich central oraz do ogółu pracowników spól-
montów maszyn i narzędzi roi- ¿^jelczych I podkreśla następujące szczególnej wagi ich zadania! 
„ i — „ „u  - r „— i zapewnienie wysokiej sprawności funkcjonowania aparatu

wzmogła w

niczych. „Tegoroczna dżdżysta 
jesień nie pozwoliła nam w y
konać całości planu orek zimo
wych I zaległości odrobić mu
simy w ierną — oświadczył bry
gadzista Stanisław Musiński. — 
Dlatego załoga nasza ja k  naj
usiln ie j walczy o należyte wy
remontowanie sprzętu, by w 
odpowiedniej ch w ili ruszyć w 
pole w pełni przygotowana. 
W zięliśmy sobie gorąco do ser
ca Uchwałę Rady M in is trów  i 
ambicją naszą jest ja k  na jw y
datnie j pomóc spółdzielniom 
produkcyjnym  i indyw idualnym  
chłopom w osiągnięciu wyso
kich urodzajów, a tym  samym 
przyczynić się do lepszego zao
patrzenia ludzi z miast. Prze
kraczając normy podniesiemy 
orzy tym  nasze zarobki“ .

&  ms%m$ś€w§€§ s g ł& h u la n c i
W ARSZAW A. Dzięki regula- 

•'! CRn- w sklepach z a rtyku ła -
1 spożywczymi i przemysło

w i  nie w idz i się spekulan-

WN® w ielu rynkach I targo- 
w S r u c i1 i esi większy niż 

ubiegłych tygodniach, a ceny 
s P ^ w a n e  przez pryw atnych
ogół aWCÓW kszta,tu^  na
cen na poziomie niższym od 

w handlu uspołecznionym.
Sytuacja na ryn- 

raz , 1 w sklepach Krakowa o- 
miast, województwa 

UknS reai*7'ac-ia Uchwały
ca działalność spekulantów.

DriS* U’nkach i targowiskach 
Pnn i/iU ^w  jpRi pod dostatkiem. 
*k'eDaiv.C6n ob°wiazując,ych w 

-Macn uspołecznionych.
' ^ i i u j ą  się na ogół ceny na

2 U

rynkach m iast województwa, 
jak  np. w Tarnowie, Nowym 
Sączu, Zakopanem, Miechowie, 
T rzebini,

OPOLE. M im o niepogody t 
złego dojazdu, chłopi masowo 
zjechali w dn iu 8 bm. na targ 
do Grodkowa przywożąc duże 
ilości wszelkiego rodzaju pro- 
duktóxv.

We wczesnych godzinach ran
nych niektórzy sprzedawcy żą
dali zbyt wygórowanych cen. 
Ponieważ n ik t nie kw ap ił się z 
kupnem po takich cenach, sprze
dawcy ci z godziny na godzinę 
obniżali cenj7 i w  rezultacie 
sprzedawali swe towary tan ie j 
ru'ż w  handlu uspołecznionym.

RZESZÓW. Świat pracy Rze
szowa zaopatruje się w a rtyku -

I Z  każdym dniem zgłasza się do zaciągu pionierskiego coraz w ięcej młodzieży, chętnej do pracy 
j na na jtrudn ie jszym  odcinku, młodzieży pragnącej godnie realizować słowa przysięgi złożonej na 

ly  spożywcze i przemysłowe bez j Zlocie. Po przeszkoleniu m łodzi ochotnicy zaciągu do węgla rozpoczynają pracę na „ dole", gdzie 
trudności. Najbardziej charak- ' pod opieką doświadczonych górn ików  poznają „ ta jn ik i“  pracy w  kopa ln i Na zdjęciu widzim y  
terystyczne jest zniknięcie kole- j pierwszą brygadę młodzieżową w  kop. „Bolesław C hrobry“ , zorganizowaną z ochotników  ra 
jek  po chleb, co potwierdza : ciągu pionierskiego. Brygada ta w ystąp iła o przydzielenie je j osobnej ściany. Pracując samo- 
fakt, że przed regulacją cen i dzielnie już  w pierwszych dniach znacznie przekroczyła normę. M łodzi górnicy chcą jednak nie 
pieczywo w ykupywane było j ^  '  ....... ' . . . . .  ..................... . -
przez ku łaków  na paszę dla 
św iń i bydła.

Na placu targowym  podaż na
biału I drobiu jest duża, a 9 bm. 
ceny m. in, masła, śm ietany i 
drobiu — kształtowały się po
niżej ustalonych w cenniku dla 
handlu uspołecznionego.

SZCZECIN. Na targowiskach
we wszystkich poxviatach woj. 
szczecińskiego odczuwa się duży 
napływ  produktów rolnych, a 
ceny na ogół kszta łtu ją się na 
poziomie niższym od cen o fi
cja lnych — dotyczy to zwłasz
cza cen masła, ja j, śmietany, 
sera, k u r Itp.

ty lko  przodować te pracy, ale i systematycznie podnosić swe kw a lifika c je  zawodowe. Prawie 
wszyscy członkowie brygady zapisali się na zaoczny wydzia ł Technikum  Górniczego dla 

pogłębienia wiedzy w  obranym  zawodzie Foto — CAF

handlu. terminoxve i dostateczne zaopatrywanie sieci sklepowej, 
szczególnie w artyku ły  pierwszej potrzeby i ścisłe przestrzegani* 
nowych jednolitych cen;

2. podniesienie do najwyższego poziomu trosk i o »prawną, 
szybka i ku ltu ra lną obsługę konsumentów;

3. nastawianie opin ii publicznej przeciw elementom »pęku* 
lanckim oraz przeciwdziałanie wszelkim próbom ze strony tych 
elementów odgrywania się przez podbijanie cen I szerzenie w ro
gich plotek dia wywoływania wśród nieuświadomionych konsu
mentów skłonności do zbędnego nagromadzania niektórych pro
duktów;

4. jak  najbardziej energiczne 1 sprawne przeprowadzanie prze* 
gminne spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" kon traktac ji dostaw 
zwierząt rzeźnych i płodów rolnych na nowych zasadach o r u  
skupu z dostaw obowiązkowych i z wolnych nadwyżek;

5. prowadzenie w a lk i o wytworzenie wysokiej dyscypliny pra
cy i o wzrost wydajności w produkcji i na odcinku usług.
"Centralny Związek Spółdzielczy wyraża głębokie przekonani*, 

że masy członkowskie, ich statutowe organa i pracownicy xvszyst- 
kich piacówek spółdzielczych swoją właściwą postawą przy reali
zowaniu Uchwały przyczynią się do-

— zabezpieczenia normalnego i sprawnego zaopatrzenia lud
ności pracującej,

— wytępienia spekulacji na wsi t w mieście,
_ zapewnienia trw ałych warunkóxv dla pomyślnej realizacji

programu Frontu Narodowego, programu budowy wielkości 
Ojczyzny, Jej siły  1 nieustannie wzrastającego dobrobytu ludzi 
pracy.

Jsko wiejski nauczyciel 
-  zetenipowiec nie pozwolę 

na rozsiewanie wrogich plotek
Jestem nauczycielem w ie j

skim  to gromadzie W iśniowa 
pout. Krosno woj. rzeszow
skie — m ów i zetempowiec 
Leopold Leśniak.

K iedy przeczytałem Uchwa
lę Rządu i referat tow. Ocha
ba zrozumiałem sens Uchwa
ły. Nie pozwolę więc na roz
siewanie wrogich plotek  ł  ja 
ko nauczyciel — zetempowiec 
będę nadal tłum aczył dzie
ciom i starszym na czym po
lega Uchwała. Będę na p rzy 
kładach udowadniał, że u- 
chwała bije w kułaków  i spe
kulantów. a nam ludziom pra
cy zabezpiecza drogę rozwoju  
gospodarczego.

'k
W W iśniowej w poniedzia

łek od rana czynne były  
wszystkie sklepy GS. Było to 
możliwe dzięki wytężonej i c- 
fia rn e j pracy pracowników  
GS i GRN oraz nauczycieli, 
którzy im  pomagali w  prze

prowadzeniu remanentów  f s* 
przeliczaniu cen. Wszyscy pra
cowali rzetelnie. Na w yróżnie
nie zasługuje sklepowa ze 
sklepu n r 1 M aria  Jam rug  i  
zetempowiec Ignacy Pirga, 
sklepowy w  gromadzie Ró
żanka. Spieszyli się, bo w ie 
dzieli, że ludzie z n iecierpli
wością oczekują otwarcia  
sklepu. W poniedziałek od ra
na przed każdym sklepem o- 
czekiwały gromady chłopów, 
których początkowo pod 
wpływem  plotek opanowała 
panika, i k tp rym  się zdawało, 
że trzeba kupować co się da. 
K ilk u  kup iło  rano po 10 kg. 
m ydła i cukru. Reszta jednak 
zobaczyła, że sklepy pełne są 
towarów przez cały dzień i  
ze spokojem, odeszła do do
mów. Obecnie chłopi przycho
dzą kupować takie ileści to
warów jakie są im  bieżąco po
trzebne.

K. B IE LE C K I

M łodzież z T - l l  wyprzedziła zbiurokratyzowany Zarząd  
Zakł. ZM P  i sama znałazła drogę rea lizac ji Uchwały

f i n w a n i i  w i m i a n y  l e g i t y m a c j i  Z M P

Wwoj. rzeszowskim organizacja wzrosła o 2.B23 nowych członków ZMP 
111 przodujących zetempowców przyjęto w szeregi Partii

Rz e s z ó w

Je,
wgitxm aejj w

s*eni=IZS yn ia té si? do polep-
hiu

d o - a styíu 
^ania

ania do wym iany 
poważnym stóp-

mu w - -  pracy organizacji. 
Zaufa_. tu je j siły. autorytetu i 
Zrr „ .  wśród całej młodzieży 
Waaanuowanej i niezorganizo-Dei n  J 1 1J. Dowodem wz.

ZM P, poświęcona wym ianie le
g itym acji członkowskich.

Na uroczystość przybyła m ło
dzież z m iejscowych szkól ogól
nokształcących i zawodowych 
oraz młodzieżowi przodownicy 
zakładów pracy.

Referat o znaczeniu wym iany 
Ugit.ymacji ZM P i obowiązkach

p0drto or®anlzacib  zaufania i 
tyCJ5 s.2en’-a świadomości poli- 
WanpGj. młodzieży niezorganizo- 

11 Jest "z ro s t organizacji.

n.krn ("Tu' rzesz°w sk im  xv jed- 
Ż iłip  ,  miesiącu przyjęto do 
W \  nowych

zrostu auto- j członkóxx’ ZMP. wygłosił kie-

— .. członków.
ecłe M Ielee do ZMP 

kó\v v° młodych robotni-
ledostateczny jest zaś 

»a 2 f t „ ° r8anizaoji na wsi, gdyż 
J49 „ „ i3 powoprzyjętycb ty lko

rów nik W ydziału Organizacyj
nego ZM ZM P toxv. Goły.

Następnie były członek Ko
munistycznego Zw'iąz.ku M ło
dzieży tow. Bukowski opowia
dał o xx-alce jaką toczyli KZM - 
owcy na terenie Polski, a szcze
gólnie w Częstochowie w' latach 
panowania kapitalizm u.

M in. tow. Bukowski powie
dział: „W  czasach, kiedy ja  wai- 
c .yłem wraz z wieloma innym i

W

Wie1S !onkÓ-  stanowi młodzież j kom unistam i o to. by w Poisc 
' Ka- • władzę obją ł lud pracujący, ta

cy mtodzi chłopcy i dziewczęta 
jak  wy nic mogli się uczyć i 
pracować. Dzisiaj Partia i Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej dają wam pe*rse m ożli
wości rozwoju politycznego i 
kulturalnego. Jesteście współ
gospodarzami naszego k ra ju  
Partia i władza Indowa liczy r.a

w y n i k u  pracy połityczno- 
leeił, nrai3 cej wokół wym iany 

\ n  przodujących, 
ło „ rP 'W r:h zetempowcóxv zosta-

ia tó w 5pąrytah W POC7Ct bandy'

p. odukcyjnych w  zakładach 
pracy ł w  podniesieniu w yn ików  
nauczania w  szkołach".

Uroczystą akademię zakoń
czyły występy szkolnych zespo
łów’ artystycznych.

W ITO LD  M IE LC ZA R E K  
Częstochow*

GNIEZNO

Xf u r sa,i liceum Im. H. Sienkle- was i ma nadzieję, że wy mło- 
si„  a w  Częstochowie o d b y ła  j dzi patrioci, otrzym ując nowe ie-

CZĘSTOCHOWA

Í L  uroeW a ' akademia zorga- | gftymacje ZMP. wzmożecie swo- 
vana przez Zarząd M ie jsk i je  w ys iłk i w rea lizacji planów

W odświętnie przybranej au
li gromadzą się zetempowcy. 
Wszyscy w  koszulach organiza
cyjnych i czerwonych kraw a
tach.
Tow. Lewandowska w yg łos ił* 

pogadankę „O  legitym acji, zna
czku i stro ju zetempowskim".

W dyskusji zabiera głos 6-ciu 
zetemposyców7. M. in. tow. Stę- 
rak , k tóry w czasie tnvan ia  
kam panii wyborczej w stąp ił do 
ZMP. powiedział: „Przekonałem 
się, jak ie  w y n ik i daje praca ko
lektyw na. To w łaśnie towarzy
sze z ZM P pomogli m i z lik w i
dować stopnie niedostateczne. 
Wiem, że droga, którą kroczy 

i | nasza organizacja, jest słuszna 
i dlatego zostałem członkiem 
ZM P“ .

Na zakończenie odbyła *ię
część artystyczna.

Korespondent 
RYSZARD KR U C ZYŃ SKI

W poniedziałek dn. i  bm. 
od rana przed całym a k ty 
wem. zetempowskim fa 
b ry k i T - l l  w  Warszawie 
stanęło bardzo ważne za
danie wyjaśnienia m łodzie
ży treści Uchwały, je j 
znaczenia.

J u t przed rozpoczęciem 
pierwszej zmiany zetem
powcy z koła n r 5, którzy  
zawsze w  trudnych spra
wach zwracają się o w y 
jaśnienie i pomoc do prze
wodniczącego koła. — tow. 
Ryszarda Ciesielskiego — 
otoczyli go zwartym  krę
giem  i domagali się w y ja 
śnienia w ie lu  spraw zw ią
zanych z Uchwałą oraz od
powiedzi na różne pyta
nia, np. „He wyniesie na
sza podwyżka płac?" Tow. 
Ryszard Ciesielski, któ ry  
w ciągu niedzielnego dnia 
dokładnie przestudiował 
tekst Uchwały i komen
tarz w „T rybun ie  Ludu" — 
rzeczowo odpowia,da,ł zetem 
powcom na pytania,, t łu 
maczył, że Uchwała prze
prowadzona jest w  in te 
resie mas pracujących, 
przeciw spekulantom  i k u 

łakom, w yjaśnił, bo od ra 
zu też powiedział o w n io 
skach, płynących z Uchwa
ły  dla młodzieży zetem- 
powskie j: że drogą re a li
zacji Uchwały jest walka
0 zwiększenie wydajności 
pracy, większa troska o 
produkcję, o zakład, a zwię  
każenie produkcji, to 
zwiększenie swoich zarob- 
kóiu.

Zaraz też poszedł tow.
Ciesielski do dyrekcji, 
dowiedzieć się kiedy w y 
wieszona będzie tabela 
dodatków wyrównawczych
1 ska li podwyżki płac. . 
Tabela pojawiła, się w 
poniedziałek ju ż  o godz. 
13: 'Wtedy, kol. Ciesielski 
to oparciu o tabelę dodał 
jeszcze parę wyjaśnień, 
zbierając grupy młodzieży 
przy s woim warsztacie.

ZM P-ow cy zrozum ieli 
Uchwałę i  zabrali się do 
pracy. Członek 5 koła, 
ZMP, tow, Jerzy Kubacki, 
tak rąówi: „Droga do tego, 
żeby polepszyć w arunki, 
zwiększyć zarobki jest p ro 
sta: trzeba lep ie j praco

wać. Przez ostatnie m iesią
ce ubiegłego roku w yra 
białem  lftó procent normy 
i  zarabiałem ponad 900 
złotych. Teraz, z podwyż
ką,• moje zarobki wyniosą 
około 1100 zł. Ale ja. mam 
zamiar zwiększyć w yda j
ność pracy — do 200 proc. 
norm y. W tedy zarobię ję 
czę w ięcej".

Jednakie, aby kol. K u 
backi m ógł wykonać 200 
proc. norm y, praca na je 
go oddziale musi iść spra
wnie i rytm icznie. A tak 
nie tost. Ostatnio zdarzają 
się dni, w których braku
je Części. nadchodzących, 
nieregularnie z innego od
działu. A le zetempowcy z 
kola 5 noszą się z zamia
rem załatw ienia te j spra
wy: pójdą do te j ha li i 
pr redy skuty ta sprawę usu
nięcia „wąskiego gardła". 
Również w ostatnich 
dniach padł pro jekt zorga
nizowania nowej brygady 
młodzieżowej.

Tak rea lizu ją  Uchwalę 
członkowie ZM P w T - l l .

W tym  samym czasie Za
rząd Zakładowy  ZM P—

„M y  czekamy na in 
strukcje  z Dzielnicy  — mó
w i przewodniczący ZZ  — 
gdy otrzym am y je. weź
miemy się do pracy".

Tak Zarząd, zb iurokra ty
zowany, oderwany od m ło
dzieży, czeka „ ja k  na zba
w ienie" — na wytyczne, 
instrukcje, uchwały, aby 
potem zabrać się cło ich 
‘„rea lizac ji". A Uchwalę już  
realizuje sama młodzież. 
Aktywność  i bojowość sze
regowych członków poka
zała, że przerośli oni Za
wad, nie reagujący na spra 
w y młodzieży, na je j bo
lączki, pytania i wątpliwoś  
ci. Zarząd, który zamiast 
pójść natychmiast, jeszcze 5 
stycznia rano do mlodzie.- 
ży, rozmawiać z nią, w y ja 
śniać sens Uchwały, roz
praszać wątpliwości i po
kierować - słusznymi wn io
skami z Uchwały — czeka 
w oderwaniu od młodzie
ży w obojętności, i nierób
stwie  na. instrukcje, nie

wiedząc nawet, te człon
kowie już bez Zarządu 
znaleźli drogę w prow a
dzenia w  życie Uchwały.

Dnia 9 bm. ukazał się w 
„Sztandarze M łodych" a r 
tyku ł wstępny pt. „Bojowe  
zadania, organizacji zetem- 
powskie j" dający wytyczne 
naszej organizacji, ja k  ma 
pomóc P a rtii w  w y jaśn ia
niu i  rea lizacji Uchwały. 
Tego dnia o oodz. 14-le j 
przewodniczący Zarządu 
Zakładowego jeszcze nie 
tkną ł gazety an i nie czy
tał a rtyku łu .

Nie może kierować m ło 
dzieżą instancja, która z 
jednej strony jest oderwa
na od mas młodzieży — a 
z drugie j strony nie śle
dzi najważniejszych spraw  
kra ju , znajdujących odbi
cie w  życiu ich zakładu, 
nie interesuje się dy re k ty 
wam i organizacji, przebie
giem rea lizacji doniosłej 
Uchwały — oszukuje sa
ma siebie oczekiwaniem  
na „ins trukc je  z dz ie l
n icy".

K. K.

P n i g a d y

pana

Spekulanckiego

r



U chw ala  Rządu-orężem w  w alce  o rea lizac ję  
Programu Frontu Narodowego

W  kam pan ii wyborcze j wszy
scy pa trioc i w  k ra ju  w a lczy li o 
to, by zwycięży} w  wyborach 
F ro n t Narodow y i jego Program . 
I  w a lka  ta  p rzy  niosła zw ycię
stwo. 26 października 1952 r. ca
ły  naród po lski oddał swoje gło
sy na kandydatów  F ron tu  »Naro
dowego. w ypow iedz ia ł się za 
Program em  F rontu Narodowego 
i  p rzys tąp i! do jego rea lizac ji.

P o w yborach weszliśm y w ięc 
w  no w y  etap. Droga wytyczona 
przez P rogram  wiedizie naszą O j
czyznę do wszechstronnego roz
k w itu , do podnoszenia s ił gos
podarczych i  obronnych, do pod
noszenia poziom u dobrobytu  i 
k u ltu r y  mas pracujących. Po te j 
drodze w iedz ie  nas powołany 
przez n o w y  Sejm  Rząd F ron tu  
Narodowego, na k tórego czele 
stan a! przyw ódca i nauczyciel 
narodu —  towarzysz Bolesław  
B ie ru t.

N ie Jest to droga ła tw a . Jest 
ko droga nieustępliwej w alki * 
wrogim i sitami klasowymi — z 
kułakiem  1 spekulantem, jest to 
osrani ezanłe 1 wypieranie tych 
■0 I zdecydowane przeciwdzia
łanie Ich próbom szkodzenia na
rodowi polskiemu, żerowania na 
pracy robotnika, ehłopa I Inte
ligenta.

I  tym  władnie celom, 
earnnym przez. Program  F rontu 
Narodowego — rozw o jo w i k ra ju , 
podnoszeniu poziom u życia mas 
pracu jących i  w y rw a n iu  spod 
nóg ^n m tu  d la  w rog ich  m ach i
nacji ku lacko  -  spekulanckich | przecież n ie  m ogłoby być m ow y 
—  służy podjęta przez Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-

w  n im  coraz w ięce j tańszych i
lepszych produktów .

Program Frontu Narodowego
głosi:

.W a łk a  o wykonani« wielkich
planów narodowych, •  rozwój 
przemysłu. Jako dźwigni wszyst
kich dziedzin gospodarki naro
dowej —  jest dziś najważniej
szym zadaniem.

D l a t e g o :

W zmagajmy w ytrw ały , ofiarny
| wysiłek d la  urzeczyw is tn ien ia  
wielkich zadań P lanu 6-letn iego,

Podnośmy stała wydajność 
i pracy,

Rozw ijajm y ruch współzawod
nictwa pracy, mnóżmy szeregi 

j racjonalizatorów 1 proodowni- 
: ków pracy.

Produkujmy więcej, 
lepiej

—  oto program Frontu Naro
dowego“.

Czy jednak w arunki, w  jakich
p rzys tąp iliśm y  do rea lizac ji P ro 
gram u F ron tu  Narodowego w  
pe łn i s p rzy ja ły  do coraz szersze
go w prow adzan ia  w  życie pod
staw ow e j d la  nas zasady —  w ię 
cej, ta n ie j 1 lep ie j?  N ie, is tn ie 
jące w a ru n k i n ie  b y ły  w  pe łn i 
sprzyja jące d la  stałego wzm aga
n ia  p ro d u kc ji, zw iększania w y 
da jności pracy, w yda jności z 
hektara, podnoszenia k w a lif ik a 
c ji zawodowych, ro z w ija n ia  ra 
c jona liza to rs tw a. A  bez tego

. —Państw o Lodow o «wałcza t 
ogranicza wyzysk kułacki, broni 
przed nim  «klopów pracują
cych—“

I  właśnie dowodem 1 nowym  
etapem nieprzejednanej w alk i 
władzy ludowej ze spekulacją, 
dowodem zwalczania 1 ograni
czania wyzysku kułackiego Jest 
powzięta przez nasz Rząd 
Uchwala.

Mo mfiocnteaia 
władzy ludowej

w oj Uchwala z dnia 3 stycznia 
1953 t.

IKo szybszego rozwodu 
Polski

»Pokolenie nasze znalazło w
•obie odwagę, aby podjąć dzieło 
trudne, lecz niezbędne: odrobie
nia w ciągu niewielu lat ogrom
nego zacofania, które jest jed
nym z głównych źródeł przeży
wanych przez nas trudności“ — 
«twierdza Program Frontu N a
rodowego.

A  na drodze naszej sp ię trzy ło
się rzeczyw iście w ie le  trudności, 
k tó re  sta ły  się tym  dotk liw sze , 
że począł je  na tychm iast w yko 
rzystyw ać k u ła k  i  spekulant w  
m ieście i na wsi, aby w  tej sy
tu a c ji wyciągnąć dia  siebie ja k  
na jw ię ce j brudnych zysków. 
I  nie ma w naszym k ra ju  dwóch 
dróg — jedne j w iodącej do 
wszechstronnego rozw oju k ra ju , 
s d ru g ie j do lik w id a c ji trudno
ści i  podn iesien ia dobrobytu 
mas pracujących.

Droga jest jedna. Tytko po
przez wzmożony wysiłek nad 
rozbudową 1 rozwojem przemy
słu, rolnictwa, całej gospodarki 
—  można skutecznie likwidować 
trudności. T y lk o  w tedy, jeś li co
dz ienn ie  rea lizow anym  hasłem 
przew odnim  każdego człow ieka 
p racy  w  Polsce stanie się: pro
dukujm y więcej, taniej i lepie i 
•— ty lk o  w tedy  będzie rozw ijać  
*ię  nasz kraj, ty lk o  w tedy będzie

o szybkim  marszu naprzód.
Is tn ie ją cy  przed dn iem  S 

stycznia 1953 roku  system bono
wego zaopatrzenia lu d z i pracy, 
k tó ry  nasz Rząd zmuszony b y ł 
w  pew nym  okresie  w prow adzić
— nic stanowi! bodźca do zw ięk
szania wydajności pracy, podno
szenia kw alifikac ji zawodowych, 
a przez to i zarobków.

Jed no lity  system cen, w p ro w a 
dzony U chw a łą  Rządu, sprzy ja
jąc stałem u podnoszeniu w y d a j
ności pracy, k w a lif ik a c ji zawo
dowych, ulepszaniu p ro du kc ji, 
s łuży spraw ie rea lizac ji P rogra
m u F ron tu  Narodowego, k tó ry  
w y tycza ł drogę rozw o ju  Polski, 
podnoszenia poziomu życia ludz i 
pracy, ogran iczan ia i  w yp ie ra n ia  
elem entów  ku ładkich  i  spekula
cy jnych.

U chw ala Rządu z dn ia  3 stycz
nia br., k tó re j każdy p u n k t po
dyk to w an y  został głęboką t ro 
ską o rozw ó j O jczyzny, o  zabez
pieczenie in te resów  lu dz i pracy
—  ostrzem swoim skierowana 
jest przeciwko wrogom mas pra
cujących. W  Interesie robotni
ków i chłopów pracujących 
zniosła Uchwala bonowe zaopa
trzenie, uregulowała ceny, pod-

| wyższyła płace, zniosła og ran i- 
|czenia w  handlu nadw yżkam i 
| p ro du k tó w  ro ln iczych . I  d la te - 
] go ludzie  p racy p rz y ję li tą 
! Uchwałę ze zrozum ien iem  i  za- 
| dowoleniem . I  dlatego jedyn ie  
I ku łakom  i  spekulantom , żeru ją - 
i cym  na cudzej pracy w y k rz y w i-  
| ły  się w  dn iu  4 stycznia na 
| w ieść o Uchw ale m iny.

Podstawą wszystkiego, co w  
Polsce rob im y , podstawą nowe
go życia narodu polskiego —  
jest sojusz robotniczo -  chłop
ski. Na sojuszu robotn iczo-ch łop
s k im  op ie ra  się F ro n t N aródo- 

| w v, op ie ra się w ładza ludowa.
I Jednym  z zadań, nakreślonych 

*“ ***! * ; przez P rogram  F ron tu  Narodo- 
| wego w im ię  przyszłości Polski 
— jest zadanie um acn ian ia  tego 
fundam entu  naszego ustro ju .

.P o lityka  władzy ludowej —
głosi Program Frontu Narodo
wego —  umacnianie spójni 
między miastem a wsią —  odpo
wiada wspólnym interesom k la 
sy robotniczej i chłopów pracu
jących“.

I  Uchwała Rządu służy spra
w ie  um ocn ien ia  sojuszu rob o tn i
czo -  chłopskiego. Podnosząc bo
w iem  w spólne zainteresowanie 
k lasy  robotn icze j i  ch łopstw a 
d la  stałego ro zw ija n ia  i  z w ię k 
szania p ro d u k c ji przem ysłow ej 
i ro ln icze j —  U chw ala b ije  jed
nocześnie w  tych, k tó rzy  ten so
jusz, ze szkodą dla  ro b o tn ikó w  
i chłopów, próbow a li osłab iać —  
w  ku łakó w  1 spekulantów .

Program  
g łos i:

■unefc cen między 
rodnymi « przem ysłowymi Jed
nocześnie Uchwała znosząc o- 
graniczenia w  handlu nadwyż
kami produktów rolniczych po 
wykonaniu przez chłopów obo
wiązkowych dostaw —  stwarza 
w a ru n k i stałego zwiększania 
p ro d u kc ji ro ln e j, a co za tym  
idzie —  podnoszenia dochodowo
ści gospodarstw.

W ie lk ie  znaczenie ćHa pełnego 
w yko na n ia  Uchwały Rządu, d la  
um ocn ien ia  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego —  m a ją  obow iąz
kow e dostawy w si, ja k o  jedna 
z g łów nych  fo rm  „w sp ó łu dz ia 
łu  mas ch łopsk ich  w  tw orzen iu  
środków  przeznaczonych na 
rozw ó j naszej gospodarki n a ro 
dowej, na uprzem ysłow ien ie  na 
szego k ra ju , na wzm ocnien ie s i
ły  ob ronne j państw a". I  to 
U chw a la  podkreśla  z w ie lk ą  
siłą.

T ak więc Uchwała zwięk
szała® wspólne zainteresowanie 
klasy robotniczej 1 chłopstwa w  
podnoszeniu produkcji przemy
słowej I rolniczej, stwarzając 
możliwości zwiększenia udziału 
pracującego chłopstwa w  budow
nictwie socjalizmu, sprawiedli
w ie j rozkładając podział docho
du narodowego między miastem  
a wsią —  służy wzmocnieniu so
juszu robotniczo -  chłopskiego, 
podstawy naszego ustrojn. 
Wzmacnia Jedność narodu pol
skiego w  walc« •  rozkw it O j-

e iyw ijr, n!epod3«gH«M 1 w trw a lr-
nle pokoju.

C!®s we irregćer
Ojczyzny

Realizujemy P rogram  Frontu  
Narodowego w  walce z w rogiem . 
U m acniam y Polskę i  jedność na
rodu —- p rzeciw ko jego wrogom. 
Zabezpieczamy nasz k ra j przed 
zakusam i im peria lis tów , k tó rzy  
szyku ją  w o jnę, przed ape ty tam i 
odw etow ców  zachodnio -  n ie
m ieckich , k tó rym  ro ją  się marze
n ia  o now ym  m arszu na Wschód, 
ty m  razem pod opieką i  rozka
zam i im p e ria lis tó w  am erykań
skich.

N a tu ra lnym  so juszn ik iem  w ro 
gich Polsce s ił za gran icą —  są 
n ie d o b itk i re a k c ji i  w yzysk iw a 
czy w  k ra ju , k tó rz y  n ienaw idzą 
w ładzy  ludow e j, k tó rz y  c h c ie li
by  pow ro tu  tych  czasów, k ie dy  
to  m og li swobodnie panoszyć się 
w  naszym k ra ju  i  żyć kosztem 
cudzej pracy. N ie  chce Polski 
s ilne j, kw itn ą ce j dobrobytem  
mas pracujących, P o lsk i socja
lis tyczne j k u ła k  i spekulant, bo 
zbudowanie socja lizm u oznacza 
lik w id a c je  wszelkiego w yzysku 
człow ieka przez człow ieka.

W ielkim  ciosem we wrogów  
naszego budownictwa —  jest 
Uchwala Rządu. Jest w ielkim  
orężem w  walce mas pracują
cych o dalszy, coraz bardziej 
szybki 1 wszechstronny rozwój 
Ojczyzny, o jak  najpełniejszą 
realizację Programu Frontu Na
rodowego.

M. K O Z Ł O W S K I

Odpowiadamy aa pytania
czytelników w związki z IScIswafą liąiio

z dn ia  3 stycznia W 53 ro k u
S i

K'

grudnia uh. roku zwolni
łem się s pracy na własne 

żądanie. Cay przysługuje ml 
prawo do Jednorazowego do
datku wyrównawczego?

W yrównani« Wam nie przy
sługuj«, gdyż z chwilą rozwią
zania stosunku służbowego 
przedsiębiorstwo nie ma wobec 
Was żadnych zobowiązań.

orzystalam w  grudniu s 
urlopu chorobowego. Czy 

przysługuje ml dodatek wy
równawczy I w  jak ie j wyso
kości?

Przysługuje W am  dodartek 
wyrównawczy. W  takich przy
padkach oraz przy korzystaniu 
z urlopów połogowych, przyj
muje się jako zarobek pełną w y
sokość zasiłku chorobowego (lub 
połogowego), który dany pra
cownik otrzymał w  ciągu grud
nia uto. r.

Jeżeli pracownik tylko przez
część miesiąca pobiera! ten za
siłek, a część miesiąca pracował, 
dla obliczenia jednorazowego 
wyrównania dodaje się kwotę 
otrzymanego zasiłku za grudzień 
oraz kwotę zarobku netto w  
tym miesiącu.

Budowa socjalizmu w  naszym 
'kraju, budowa ustroju, w  któ
rym nie będzie wyzysku czło
w ieka przez człowieka —  leży 
w jak  najszerzej pojętym inte
resie zarówno klasy robotniczej, 
jak i pracującego chłopstwa. Ten 
wspólny interes nie świadczy 
jednak o tym, że taki sam jest 
wkład robotników 1 chłopów w  
budownictwo socjalizmu.

Dzieje się inaczej: udział klasy 
robotniczej w  budownictwie so
cjalizmu jest znacznie większy 
niż udział pracującego chłop
stwa. Podział dochodu narodo
wego nie odbywa sdę u nas spra
wiedliwie. Większymi kosztami 
na rozbudowę gospodarki, która 
stanowi dobro ogólnonarodowe 
i  jest podstawą rozkwitu kultu
ry  i dobrobytu całego społeczeń
stwa —  obciążona jest klasa ro
botnicza, niż chłopstwo pracują
ce. Przy tym zaś, tym i, którzy 
najwięcej dochodów klasy ro
botniczej przepompowywał 1 do 
swojej kieszeni —  byU kułacy, 
bogacący się na istniejącym w  
kraju systemie dwóch cen.

Dlatego też zagadnienie stałe
go umacniania sojuszu robotni
czo -  chłopskiego jest nieodłącz
ne od sprawy umacniania spójni 
gospodarczej między miastem a 
wsią, od spraw y zw iększania 
w k ładu  i udz ia łu  w s i w  budow 
n ic tw ie  socja listycznym , od

| sp raw y spraw ied liw ego rozdzia- 
F rontu  Narodowego i j u dochodu narodowego.

! W  trosce o  to  U chw ała  Rządu 
....Prowadzim y nieprzejednaną j w prow adziła  re fo rm ę ob ro tu  to- 

walkę ze spekulacją™" t warowego, usta la jąc now y sto-

Am eryfcańsM« b w M n w o  w  K tm ś  rap rw n U . U  ko rrań tey  Jeńcy w o jenn i stsm nrcze « e h ru ją  ^  oś n
paUriacJl*

M Ó W IŁEM  PRZECIEŻ, ŻE REPATRIACJA DLA
ŚMIERCI!

NICH RÓWNA SIĘ

W

w

ubiegłym roku nabyłem  
meble na raty. Część 

rat spłaciłem Już, reszta pozo
stała do spłaty w  rokn 1853. 
Czy w  związku z podwyżką 
ceny na meble nastąpi rów
nież zwyżka rat, których płat
ność przypada w  bieżącym 
roku?

Z w yżka ceny na m eble obo
w iązu je  od dn ia  4 stycznia 1953 
roku  i  n ie  dz ia ła  wstecz, W  
zw iązku z ty m  cena m eb li przez 
Was zakupionych w  ro ku  ub ie 
głym , pozostaje bez zm ian 1 ta k  
samo bez zm ian pozostaje w y 
sokość ra t, k tó rych  płatność 
przypada po Uchwale.

końcu grudnia ab. ro
ku wpłaciłem pewną 

sumę za pobyt w  domu wcza
sowym, który rozpocznę w  
dniu 15 stycznia. Czy podle
ga zmianie wysokość podwyż
szonej kwoty?

W szystkie z góry 1 całkowicie 
opłacone dostaw y tow a rów  (np. 
za w ęg ie l w  DBO), us ług i (np. 
p ra ln ia ) oraz pobyt na wcza
sach pracow niczych FW P nie 
u legają zm ianom  i n ie  w ym a
gają żadnych d o p ła t

J|JI racuję w  Warszawie w  trój
ce murarskiej, która się 

składa z 1 murarza V I I  kate
gorii, 1 podręcznego IV  kate
gorii oraz Jednego podręczne
go I I I  kategorii

W  ostatnich dwóch tygod
niach grudnia ub. roku nasza 
tró jka wykonała 180 metrów  
sześciennych moru o grubo
ści 2 cegieł na zaprawie wa
piennej: m ur gładki o otwo
rach okiennych i drzwiowych 
do 25 procent powierzchni 
ścian. Stara stawka za 1 metr 
sześć, muru wynosiła zł 9,51. 
Wszyscy członkowie zespołu 
przepracowali w  tym okresie 
jednakową Ilość godzin i za
robiliśmy razem zt 1.711,80. Z 
tej sumy przypadło dla mu
rarza V I I  kategorii 48 procent 
ezyłi —  zł 821,66, dla podręcz
nego IV  kat. —  27 procent 
czyli —  zl 462,13, dla podręcz
nego m  kat. 25 procent czy
li —  zl 427,33.

W  Jaki sposób należy obli
czyć zarobek naszego zespołu 
po podwyżce płac? Ile  zarobi 
każdy oddzielnie i 0« nasza 
tró jka w  całości?
D la  każdej g rupy  zaszerego

w ania  w  każdej s tre fie  zostały 
opracowane w spó łczynn ik i zw ię
kszenia podstawowej s ta w k i go
dzinowej. Np. d la  'kategorii V I I  
w  s tre fie  p ierw sze j, do k tó re j 
należy W arszawa w spó łczynn ik  
w ynosi 1,25, d la  kateg. IV  — 
1,29, d la  kat. I I I  —  1.30.

D la ob liczenia zarobku po 
podwyżce płac p rzy  w ykonan iu  
te j samej ilośc i m uru  ja k  do

tychczas (180 irrtr. sze.óc.) tr i*1 
ba dotychczasowy zarobek ka* 
dego cz łonka zespołu pomnośj* 
przez w ła śc iw y  w spółczynnik, • 
k tó ry m  b y ła  w yże j mowa,

Np. p rzy  s tarych staw o  
m ura rz  Waszego zespołu, rr ¡7 
cy  V I I  kategorię  zarob 
821,66. M nożym y tę  sumę , 
w sp ó łczynn ik  1,25 i  o t r z y  ,r 
m y now ą ¡podwyższona -wK* 
z ł 1.027,08, M u ra rz  ten  będ** 
zatem  zarab ia ł o  z ł 205.42 wiece! 
n iż  dotychczas, p rz y  wykonam i 
te j samej roboty.

Podręczny IV  kateg. Was*6** 
zespołu za ro b ił p rzy  stary6* 
s taw kach z ł 462.18. Mnoży*0! 
tę sumę przez w apó łczyn ik  X? 
1 o trzym u je m y  nową podtelfl 
szoną sumę z ł 556.23. Podręcfl^ 
ten będzie zatem zarab ia ł * 
zl 134.04 w ięce j nd i dotyche®^ 
p rzy  w y k o n a n iu  te j 
boty.

Podręczny m  kateg. Wa
zespołu za ro b ił przy
staw kach z ł 427.85. M n o ż y ć  
tę sumę przez w spó łczynn ik  
i o trzym u jem y now ą podw j*’ 
szoną sumę z ł 556.33, ezy łi •  ^  
128.38 w ięcej.

Dotychczas W w  seapdl 
b i ł z l 1.711,80, a obeeate p r *  
te j samej robocie zarobi ^ 
2.179,54 czy li o * ł  467,84 w lęr*ś

grudnia uh. Ł  otrzyo**' 
łem wypłatę wynagrodź 

nla zasadniczego, be« zalk»* 
nla godzin nadliczbowych 1P** 
m li, które zostaną m l wyp** 
cone 15 stycznia b r ,  gdyż W*1 
d ług  re g u la m in *  nas»«** 
przedsięb iorstw a w yp la ta  Pr *‘ 
m il odbyw a się zawsze ** 

każdego miesiąca. Jak  n a l*^  
obliczyć sumę należnej 
premii, ezy na podstaw ie ***“ 
re j stawki płac, czy wedł®* 
nowej podwyższonej? Jak 
leży obliczyć godziny n a d lł^ " 
bowe —  wedle sta re j czy 
wej stawki płac zasadniczy«*’

Sum a na leżnej W am  prerr^ 
pow inna  być obliczona już  
d ług  now e j, podwyższonej sta1* ' 
k l  zasadniczej, gdyż prem i* 
przypadająca regu la rn ie  do wT* 
p ła ty  w  styczniu ma być teT 
płacona wedh*g now ych stawę* 
zasadniczych.

N a tom iast za godziny madB*** 
bowe pow inn iśc ie  otrzym ać ^  
p latę na podstaw ie s ta re j st«** 
k i  zasadniczej, ponieważ sta**’* 
w i ona nieodłączną część W0- 
szego wynagrodzenia, k tó re  T*r  
w in n o  być w liczone w  Wasz *** 
robek ne tto  z g rudn ia  ub. rok0' 
O trzym acie przy ty m  dociąć* 
w yrów naw czy  z sum y w  któ6* 
wchodzi należność za go dz ić  
nadi iczbowe.

Rozmawiamy o Uchwale

W INTERESIE CHŁOPA PRACUJĄCEGO,
Z uwagą 1 zainteresowaniem  czytał! 

eh łop i U chw ałę Rady M in is tró w , z rąk  do 
rą k  podając sobie gazety z tekstem  
U chw ały .

W ie lu  z n ich, po zapoznaniu się z syste
m em  reg u lac ji cen na tow a ry  przem ysłowe 
i rolnicze, z tym  fragm entem  U chw ały , w  
k tó ry m  m ów i się o m ożliwości nieograniczo 
ne j sprzedaży nadw yżek p ro du k tó w  ro l
nych oraz no w ym i zasadami k o n tra k ta c ji, 
w ysuw a ło  wn iosek:

trzeba teraz będzie produkow ać w ięce j 
gboża i w arzyw , hodować w ięcej nieroga
c izny  i drob iu , lep ie j dbać o mleczność 
Itrów ...

Podstawowe zadanie 
-  gićwny obowiązek

W niosek ten jest ze w sze rhm la r słuszny. 
W łaśn ie podniesienie p ro du kc ji ro ln icze j 
Jest jednym  z g łów nych celów doniosłe j 
re fo rm y  ja ką  wprowadza Uchwała.

T ak ja k  podstawowym  obow iązkiem  
1 g łów nym  zadaniem robo tn ika  jes t Pol
skę budować — żołnierza — te j P o lsk i 
bron ić , tak  obow iązkiem  i g łów nym  zada
n iem  chłop<i jest — Polskę żyw ić.

Jak w iadomo, p rodukcja  ro ln icza daleko 
pozostaje w  ty le  za p rodukc ją  przem ysło
wą i ch łop i pracu jący m ają  w ie le  do nad
rob ien ia , by ten swój podstaw owy obo
w iązek  w ype łn ić . Podczas, gdy produkcja 
przemysłowa wzrosła w ciągu ostatnich 
trzech lat dwukrotnie niemal, produkcja 
rolnicza wzrosła zaledwie o 10 proc.

Sytuacja, k tó ra  is tn ia ła  przed w ydan iem  
U chw a ły , k iedy ceny na to w a ry  sprzeda
w ane w si przez państwo od la t nie ule
ga ły  zm ianie i by ły  n iskie, ceny uzyskiw a
ne przez w ieś za sprzedaż p roduk tów  na 
wolnym ryn ku  w ysokie i stale rosnące — 
nie sprzy ja ła  podnoszeniu p ro du kc ji ro ln i
czej. Po to, żeby kupić jeden m etr wyso
koprocentowego azotniaku w 1948 roku, 
trzeba było sprzedać prawie jeden metr 
rboża na wolnym rynku. podczas gdy 
w  1952 r. zaledwie 30 kg zboża. Cena pół
butów męskich. t.zw. „przemysłowych“, z 
trzech metrów żyta, spadla na półtora. L i
cząc zaś w słoninie spadła z 18 kg do 7 kg.

W  w y n ik u  ta k ie j sy tuac ji wieś, a szcze
gólnie najbogatsze je j w a rs tw y, w yku py- 
w a ła  za taką samą ilość produktów rol
nych wciąż większą Ilość artykułów prze
mysłowych, których cena nłe ulegała 
zmianie. Następowało więc przepompowy
wanie znacznej części dochodu narodowe

go na wieś, eo było niewątpliw ie z krzyw 
dą dla klasy robotniczej, k tó ra  ponosi n a j
w iększe ciężary w  budow ie s ilne j, uprze
m ysłow ione j P o lsk i socja listycznej.

W  w y n ik u  U ch w a ły  podwyższone zostały 
ceny na to w a ry  przem ysłow e kupowane 
przez wieś, co przyczyn i się do lik w id a c ji 
tego krzywdzącego lu dz i p racy w  mieście 
stanu rzeczy.

Skutki tego zarządzenia boleśnie odczuli 
bogacze i spekulanci, którym  utrudnia ono 
w  poważnej mierze grabież mas pracują
cych.

K u ła cy  1 spekulanci bogacił! się na tym . 
że produkty roine sprzedawali po wyższej 
od ich wartości cenie w  mieście, kupując 
natomiast Znaczne ilości tanich towarów  
przemysłowych, by zmagazynować je 
I w  stosownej chwili sprzedać z kilkakrot
nym zyskiem chłopom. Rozpiętość cen 
m iędzy tow a ram i przem ysłow ym i a ro ln i
czym i, is tn ien ie  systemu bonowego (szerzej
0 tym  piszemy w  a rty k u le  pt. „L ik w id a c ja  
systemu bonowego ciosem w  ku ła kó w
1 spekulantów , k rok iem  do porprawy bytu 
lu d z i pracy“  7/836 ,.Srt. M ł.“ ) s tw orzy ły  
podatny g ru n t do tych  podłych m ach i
nacji.

Ich najmniej produkować 
jak największe ciqgnqć zyski 

-  oto dewiza kułaka
P isa liśm y swojego czasu w  „Sztandarze 

M ło dych “  o bogaczu ze w s i Nurzewo, 
gm ina Kownaty, w o jew ództw o warszaw
skie, n ie ja k im  Wloczkowsklm. Został on 
w ezw any do G m inn e j Rady Narodow ej, 
by z łożył w y jaśn ien ie  dlaczego zalega 
z p lanem  sprzedaży państwu żyta.

—  N ie u rodz iło  m i się zboże —  m ó w ił —  
gdyż pole n ie  zostało nawożone oborn i
kiem...

—  Dlaczego w  takim  razie nie chowacie 
w ięce j bydła? —  zapytano kułaka.

—  Jakbym  m ia ł w ięce j k rów , to  pań
stwo pewnie naznaczyłoby do odstawy 
w ięce j m leka — bezczelnie odpowiedział.

Odpowiedź ta —  m im ow o ln ie  szczera — 
jest bardzo charakterystyczna dla posta
w y w szystkich ku łaków . N ie chcą on i pro
dukować w ięcej, gdyż cale swoje zaintere
sowanie k ie ru ją  na zysk i o trzym yw a
ne ze stałego podb ijan ia  cen. Jak n a jm n ie j 
w ięc produkować —  ja k  na jw ięce j brać 
za sprzedawane tow a ry  —  oto ich dew i

W INTERESIE SOJUSZU ROBOTNICZO-CHłOPSKIEGS -  PRZECIW BOGACZU
za. Po cóż —  kom b in u je  k u ła k  —  mam 
w ysilać się, aby lep ie j up raw iać  pole,, czy 
hodować w ięcej byd ła , skoro ła tw ie j i bez 
trudu  osiągać można zyski żądając ju tro  
w ięcej niż dzis ia j, za tę samą ilość p ro
du k tów .-

Jasne, że u podstaw  tego kułackiego w y 
liczenia leży n ienaw iść do w ładzy  ludo
w e j, do k lasy  robotn icze j, leży chęć pod
ważenia naszej gospodarki, zaszkodzenia 
robotn iczo-ch łopskiem u sojuszowi.

Do te j sw o je j „ p o lity k i“  bogacz us iłow a ł 
wciągać rów n ież ch łopów  pracujących. 
I  s tw ie rdz ić  trzeba, że czasem udaw ało 
m u się to i  ch łop i p racu jący zam iast szu
kać zw yżk i dochodów w  podnoszeniu w y 
da jności sw o je j gospodarki, uzysk iw a li je, 
b iorąc udz ia ł w  śrubow aniu  cen przez 
ku łaka.

Uchwała splątała
kulocfco-spckuUsnckie szyki

Obecnie, gdy zlikwidowano system bo
nowy i ustalono stałe ceny na towary, ro
bo tn ik , rzecz jasna, będzie je kupow a ł po 
s ta łe j, cenie w  państw ow ym  sklepie, a nie 
u podnoszącego ceny na p ro du k ty  bogacza 
i spekulanta. Skutkiem tego bogacz i spe
kulant pozbawieni zostali zysku osiągane
go dotychczas jnzez sprzedaż towarów po 
rosnących cenach .klasie robotniczej. Po
zbaw ien i tych dochodów nie będą m ogli 
ju ż  bogacze tak  łapczyw ie w ykupow ać to 
w a ró w  przeznaczonych na sprzedaż dla 
chłopów. Zwłaszcza, że cena tych tow a
ró w  wzrosła i m agazynowanie ich w  ocze
k iw a n iu  na zwyżkę cen —  ta k  ja k  stoso
w ali to dotychczas —  nie będzie m ia ło  po 
prostu sensu. W  ten sposób towary prze
mysłowe, które dotychczas były wykupo- 
wane przez bogaczy 1 spekulantów, dotrą 
do ich rąk z pominięciem złodziejskiego 
pośrednictwa spekulancko - kułackiego.

Oczywiście za towary przemysłowe po 
wyższej cenie płacić będzie rów nież i chłop 
pracujący. Ceny te jednak, które miesza
ją  szyki spekulantom i bogaczom kupują
cym produkty te na spekulację, bądź ce
lem magazynowania ich, pozostają w dal
szym ciągu w korzystnym stosunku do 
cen towarów rolnych. D la  p rzyk ładu : obec
nie po to, by kup ić  tonę węgla trzeba 
będzie sprzedać 25 kg żywca (według cen 
w  kon tra k tac ji). K ilo  gwoździ rów na się 
cenie około 10 dkg słoniny, W iadro cyn

kowane około 75 dkg słoniny. Uczciwy 
chłop, który rozumie, że jego podstawo
w ym  obowiązkiem wobec państwa, wobec 
klasy robotniczej jest stałe podnoszenie 
produkcji rolnej i który podnosi tę pro
dukcję, będzie m iał możność kupienia tych 
towarów na własny użytek. Dotychczas 
zaś —  m im o, że cena .była niższa —  możli
wości tej często nie m ia ł, gdyż w kupnie 
wyprzedzał go kułak ł spekulant, który  
m iał zawsze pieniądze, więcej czasu, czę
sto gęsto różnych kumotrów' w sklepach, 
ułatwiających mu wychwytywanie tych to
warów.

T ym  sposobem bogacz i speku lant ogra
n iczen i zosta li w  bardzo poważnym  stop
n iu  w  czerpaniu niepoham ow anych zy
sków  kosztem robo tn ika  i pracującego 
chłopa. S kurczy ły  się ich m ożliw ości w y 
w o ływ a n ia  zamieszań na ry n k u , pan ik i, 
powodow ania różnych nieuzasadnionych 
„b iegów “  po tow ary.

Chłopi pracujący zaś, którzy źródło osią
gania dochodów widzą w  podnoszeniu pro
dukcji ro lne j, a nie śrubowaniu cen, jak  
to czyni kułak — zyskują poważną pomoc 
dzięki nowym warunkom kontraktacji, 
jak ie przewiduje Uchwała. W  te j Uchw ale 
zostały podwyższone znacznie ceny za k i
logram  żywca, zwiększona została rów nież 
ilość pasz treściw ych, ja k ie  może kup ić  
ro ln ik  kon tra k tu ją cy  trzodę, ja k  rów nież 
udostępnione m ożliwości nabyw an ia  w ę
gla, p łó tna  po cenach niższych niż ogólnie 
obow iązujące.

T ym  sposobem Uchwała sprawia, że chłop 
n ie  będzie p łac ił bogaczowi paskarskiej 
ceny za ziarno do tuczu trzody, co n ie jed
no k ro tn ie  m ia ło  miejsce. U chwała, k tó ra  
naznacza^ bogaczowi znacznie wyższe no r
m y  w  planowymi skupie, w prow adza ulgi 
d la  chłopów  pracujących. C h łop i m a ło ro l
n i m a ją  n isk ie  norm y dostaw. Zwiększone 
zosta ły rów nież u lg i dla gospodarstw  
o grup ie  ziemi V -e j i V I-e j w  dostawach 
zw ie rzą t rzeźnych i m leka. T a k  w ięc 
U chw a ła  stwarza dodatkowo dobre w a ru n 
k i d la  chłopów pracujących w  podnoszeniu 
p ro d u k c ji ro lne j, a co za ty m  idzie w  pod
noszeniu swoich dochodów, uderza zaś w  
k u ła k a  i spekulanta, k tórem u dzięk i w yż 
szym norm om  w  skupie u trud n ia  grom a
dzenie zboża 1 innych p roduktów , używ ania 
ich do spekulacji, do podnoszenia cen.

U chw ała  Rady M in is tró w  ograniczając 
ku łaka  i spekulanta w prow adziła  rów nież 
doniosłe d la  chłopów udogodnienie, polega
jące na s tw orzen iu  m ożliwości w o lne j 
sprzedaży nadwyżek wszystkich a rtyku łó w

rolnych po dokonaniu przez chłopów do
staw obowiązkowych. Ten p u n k t U chw a
ły   ̂w yklucza w szelk ie pośrednictwo, na 
k tó rym  m og liby  żerować spekulanci, gdyż 
ja k  w iadom o, U chw ała dopuszcza sprzedaż 
bezpośrednio konsum entow i, zabrania zaś 
skupow ania tych  nadw yżek w  celach han
dlowych. Tym  sposobem chłop nie będzie 
się musiał dzielić dochodem osiągniętym 
z tej sprzedaży z „wyręczającym“ go do
tychczas spekulantem.

Rzecz jasna, bogacze będą usiłowali sa
botować planowe dostawy, n ie  chcąc pogo
dzić się z tym , że ich spekulacja 
zbożem, to w a ra m i ro ln y m i i przem ysłow y
m i te k  znacznie zostaje ukrócona. 
W  in teresie chłopów  pracujących i państwa 
ludowego leży dem askowanie ku łacko - 
speku lanckich  prób sabotowania p lanów  
państwowych. Chłopi pracujący, którym  
Uchwała daje możność zwiększenia swej 
produkcji rolnej, podniesienia własnych 
dochodów, w  interesie państwa ludowego, 
klasy robotniczej 1 swoim własnym po
w inni w  terminie wywiązywać się ze 
swych zobowiązań, dbać o dotrzymanie 
warunków kontraktacji, skutecznie prze
cinać wszelkie próby czynienia zamętu 
przez bogaczy i spekulantów.

Interes państwa 
i klasy robotniczej 

jest interesem chłopa prccu^cego
Leży przed nami list towarzysza Augu

styniaka Czesława z wioski Picczyska, 
w  pow. wieluńskim. Przysłał on nam cy
frowe zestawienie tego, co się w  jego wsi 
i najbliższej okolicy zm ieniła Czytamy 
tam:

46 ch łopów  otrzym a ło  w  w y n ik u  re fo r
m y  ro lne j ziemię. Przed w o jn ą  an i jedno 
dziecko nie  chodziło do szkoły 7-klasowej. 
Dziś —  129, daw n ie j jeden ty lk o  uczeń 
(syn obszarn ika z m a ją tk u  Grześka), cho
d z ił do g im nazjum . Dziś do średnich szkół 
uczęszcza 33 m łodzieży. D a w n ie j jedna 
rodzina posiadała o d b io rn ik  ra d io w y  —  
dziś 27, da w n ie j 17 gospodarzy uży
w a ło  nawozów sztucznych, dziś 283. 
D a w n ie j n ik t  nie k o n tra k to w a ł bu raków
—  dziś k o n tra k tu je  86. D aw n ie j 17 ko rzy
stało z s iew n ika  i m ło cka rn i —  dziś ko
rzysta 283. I  ta k  da le j i ta k  da le j.„

„...Czyż można — pisze tow. Augustyniak
—  nie oddać całego serca Ojczyźnie 
za takie dobro gromady i nas wszystkich?“

AV/,1V701CIUA.I ły s in y  jest lchyiuii wm  *
sce, gdzie zaszły podobne zm iany. M i!1*’“ 
ny  pracujących chłopów, k tó ry m  w ła d ^  
ludow a zapew niła  lepsze życie, k tó ry f j 
w z ię ła  w  obronę przed w yzyskiw aczam i' 
uczuciem g łębokie j wdzięczności do lń ° ^  
w e j O jczyzny m yślą tak , ja k  tow . Augu*« 
n ia k .

W iedzą on i, że Ich życie, ich byt.
szłość ich dzieci, n ie rozerw a ln ie  z w ią z k i 
są z rozw ojem  i um acnian iem  nas^y 
O jczyzny, z zacieśnianiem  sojuszu rob07 
niczo-chlopskiego. .

Dzięki temu sojuszowi chłop polski 
możność gospodarowania na da w n ie j P°*y 
skiej ziemi, lepszej i w yd a jn ie jsze j Pr° v  
przy pomocy produkow anych przez robnJj 
ników maszyn. M łodzież chłopska ma d* 
możność w  szkołach i na budowach 
bywania nowych zawodów niedostępny^, 
przed wojną, ma możność stosowania , 
ich sil i uzdoln ień w  budow anym  P6* „ 
klasę robotniczą socjalistycznym przed1’  
śle. >

Sojusz ten to podstawa naszej w la0** 
ludowej.

W  interesie chłopa pracującego, w  1°^  
resie sojuszu robotniczo-chłopskiego T* 
stałe podnoszenie wydajności z hefcta^, 
polepszanie hodowli, coraz lepsze i vłj< 
dajniejsze gospodarowanie. W  Inter«1- . 
chłopa i  sojuszu robotn iczo-ch łopski6̂ , 
leży sprawna i te rm in ow a  rea lizacja  Kf 
bowiązań wobec państwa, w  Inter«6' ,  
chiopa 1 sojuszu robotniczo-chlopsk1,6C 
jest w alka o spółdzielczość produkcyJ0 , 
k tó re j zwycięstwo zadecyduje o ostat® 
nej klęsce bogacza, o ostatecznym pok*’0 
niu trudności w yn ika ją cych  z rozp ię te j 
między produkcją przem ysłow ą a r<>*

U chw ała  lik w id u ją c  krzywdzącą 
robotn iczą rozpiętość m iędzy cenam i Pa r  
w a ry  przem ysłowe a ro lne, wzm acnia 
jusz robotniczo - chłopski, osłabia Vo i^gfn 
speku lanta  i bogacza i  s tw arza  c*'‘ 0', \ (r  
pracu jącym  dodatkowe bodźce do P°'. p 
szenia w yda jnośc i sw o je j gospodartó ',^ 
tym  sam ym  do podniesien ia swego P°/J
mu bytowego i kulturalnego. ^

W zmożenie zaś w yda jnośc i p rod i>’6 ,, 
ro ln e j jest, ja k  na jśc iś le j zw iązane z ó 
szym pom yślnym  rozw ojem  naszego . ^  
dow n ic tw a  socjalistycznego, stworzeń1 „  
w a ru n kó w  d la  trw ałego w zrostu dobro 
tu  całego narodu,

i .  W lS N IO W S**



iarody Jugosławii nie będą niewolnikami imperialistów amerykańskich
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w  obiektach wojskowo * stra
tegicznych, w  ciągu pierwszych 
trzech dn i po przybyciu zbiegło 
12 tysięcy osób.

Na wiosną ubiegłego roku 
władze titow sk ie  w yda ły nowy 
dekret w  sprawie płac ro b o t
n ików  i  urzędników. Zgodnie 
z tym  dekretem płaca wysoko 

j wykwalifikowanego robotnika

* ^ * P í te « in »  Jugosławia —
K imperializmowi
■jnrrykańskiemu kraj półkoSo - 
„ . y> Przekształcony w bazę 
w ênał '  w bazę agresji skiero- 
« łr io i przeciwko Związkowi Ra- 
oii S em“ 1 krajom demokra- 

W rezultacie tak ie j 
j  *ycie mas pracujących

' -Vjł1 P°£arsza się z dn ia i w r&w iuaiKvw ¡u icst) roomniKa 
titow "1**1' stw ierdza ją sami ¡wynosi 30 d inarów  za godzinę. 
g w ? 1 w  Jugosław ii is tn ie je 
h-w u Pr2eszio 300 tysięcy 
r .? ‘ ° botnych i  600 typ. półbez- 
iODOtaych.
pip,i><̂ rre^’a^ąc wzmagającą się 
roh^*'®1101? eksploatację k lasy 

au tor wskazuje na 
Dr 7ł awisko odmawiania
hivi2Z .r °t>otników pracy przy 

•nowie ob iektów  wojskowych.
Powadzonej na 
kontrolą
tmv ? r 2ZsParza to k lice  i i  - 
A hv  v ogrom nych trudności.
Cv y .maé °P °r  m ®9 pracują- 
v , / / ’ janczarow ie Rankowicza 

;if,gaia  te rro r, siłą m ob ilizu- 
Di,,+'n .opów do P™ey w  budow'- 

wo jennym . Jednakże 
opstwo jugosłow iańskie u- 

p?any w ładców bel- 
S adziach. Spośród 1.500 c h ło - 
pcw  wysłanych przymusowo do
z b f^ j V,r ^ pa lrli r jd y  Rasza 
z i i 3’] 0 osób. W  C horwacji 
Wa™ u ^ Cy Ĉ °PÓW. zm obilizo- 

-• ych przym usowo do pracy

nara za walutę pełnowartościo
wą i  dlatego nawet swój bud
żet oblicza w dolarach — w  wa
lucie swych mocodawców.

Kupując uzbrojenie w Sta
nach Zjednoczonych, titowey 
narzucili narodowi ogromne 
długi.

Prowodyr szajki faszystow
skiej T lto  w  wyw iadzie udzie
lonym korespondentowi dzien
nika „Evening News“  oświad
czył: „Obecnie, la k  ja k  i daw
niej, przeznaczamy na zbrojenia 

. . , w ięcej pieniędzy niż jak ieko i-
tzn tyle, ile kosztuje b u te lka ; w iek ilm e państwo w Europie"

rozkaz i  nod 
soldateski am erykań-

wody mineralnej. Urzędnik ma
jący wysokie kwalifikacje o- 
trzymuje dziennie 230 dinarów, 
tzn. równowartość łyżki alumi- 
niowej.

Stosując na jbardzie j b ru ta l
ne środki, titow cy  zru jnow a li 
i  o g rab ili jugosłow iańskie chłop 
stwo pracujące. Ruina wsi pro
wadzi do tego, że obszar zasie
wów w k ra ju  zmniejsza się z 
roku na rok, że p lony są coraz 
mniejsze, że chłopom nie star
cza na najskromniejsze życie, 
że nie m ają nawet zboża siew
nego.

O upadku ekonom iki jugosło
w iańskie j świadczy również in 
flacja, k tóra przybrała ogrom
ne rozm iary. O fic ja ln ie  300 di
narów równa się jednemu do
la row i amerykańskiemu, lecz w 
praktyce w  Belgradzie i Zagrze
biu sprzedaje się dolara za 1700 
i w ięcej dinarów-. Belgradzki 
rząd faszystowski nie uważa d i-

t o e  zbrodnie lotnictwa af»srykaásklego 
w e ta  tajsreinBej ludności koreańskiej

Korespondent agencji TASS 
Ponosi z Phenianu:
.O s ta tn ie  na lo ty am erykań- 

lcii, p ira tów  pow ietrznych na 
w  k tó ry m  nie  ma ani 

j  onego obiektu wojskowego, 
powodowały ogromne zniszcze

j ą  i  śmierć w ie lu  osób. W 
•uolmcy lu ir i  w  końcu 1952 r. 
sin ia ło jeszcze przeszło 100 
emiaceję, dom ków z g lin y  i 

• nych budynków. Dziś w  dziel 
, lcy nie m a ani jednego 

udynku, ani jednej ziem ianki, 
f i ' i i  • 6 ^o r*ece zrzuciły  na tę 
„ „ . e“ llc 9 podczas ostatniego 
lib ru  3S'> i}t,rni> w ie lk iego ka-

.^ a d io  tew, „w o jsk  ONZ“ , po- 
jąc wiadomość o tym  nalocie, 

świadczyło cynicznie, że rzeko . 
, , zniszczono w Phenianie 

W  • »ń iu n ic ji“ . Z w łok i 103 
- oronnych kobiet, starców i  

demClf~". c>to Potworne fak ty , 
asitu.1ące kłam stw o a.greso- 

n v ’ ńłpsąpych zagładę spokoj- 
2 a„ fnu6s?^a^<:0TT1 Phenianu. 

ulewa i C •vrn bombardowaniom 
-u również inne osiedla

K ore i północnej. Jak donosi 
Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna, na 2 godziny 
przed Now ym  Rokiem  grupa 
bombowców; am erykańskich 
zrzuciła przeszło 600 zapalają
cych i  50 burzących bomb na 
osiedla w  gm inie Lanc za po
w ia tu  Pakczoń p ro w in c ji Pó ł
nocny Phenian. W  nocy z 31 
grudn ia na 1 stycznia bandyci 
am erykańscy zam ordowali prze. 
szło 100 starców, dzieci i  kobiet, 
sp a lili 122 chaty chłopskie. Dnia 
2 stycznia bom bardowano w io
ski w- powiecie Jongan, prow. 
Południow y Phenian. O fiarą 
na lo tów  padło w ie lu  spokojnych 
mieszkańców pow iatu. Dnia 4 
stycznia 24 sam oloty am erykań
skie obrzuciły  setkam i bomb o- 
siedla gm iny H iczhoń pow. 
Hiczhoń prow. Tiagan. Zabi
tych żostało 20 kobiet, 16 sta r
ców' 1 12 dz iec i

Nowymi krwawym i abrod-
Biaini — kończy korespondent 
TASS — powitali agresorzy a- 
merykańfrey Nowy Rok.

Oświadczenie to T ito  uzupełnił 
3 listopada 1952 r. w  Zagrzebiu, 
mówiąc: „Narody Jugosław ii 
już obecnie wydają praw ie 23 
proc. swego dochodu narodowe
go na cele obrony (tj. 77 proc. 
budżetu Jugosławii — P P.)...

Więzień i  obozów koncentra
cyjnych jest obecnie w Jugosła
w ii nie m niej niż w czasie o- 
kupacji h itlerow skie j. Zgodnie 
z oświadczeniem m in is tra  spra
wiedliwości Chorwacji, sądy ju 
gosłowiańskie wr ciągu ostatnich 
trzech la t w yda ły przeszło 319 
tysięcy w yroków  w  sprawach 
politycznych.

Jednakże naród nasz — pisze 
w  dalszym ciągu Poplyoda —  
nie godzi się i nie pogodzi się z 
ciężkim  losem swej ojczyzny. 
Klasa robotnicza naszego kra ju  
ham uje przygotowania wojenne 
titowców.

M łodzi pa trioc i jugosłow iań
scy un iem ożliw ia ją  pracę róż
nych organizacji m ilita rys tycz- 
nych, tak ich  ja k  np. „Zw iązek 
Bo jow ników ", „Zw iązek strzel
ców w yborow ych", „Zw iązek 
lo tn iczy" itp . W Czarnogórzu

organizacje te prawdę że zaprze
stały swej dzia ła lności W  Sko
p lje  9/10 młodzieży odmawia 
udziału w  przysposobieniu w o j
skowym.

W yrażając jednomyślną opinię 
Uwarzysz}’, Jeden z robotników 
zakładów „Ratko Paw łow icz“  w  
mieście Nisz oświadczył odważ
nie tftowcom  na zebraniu robot- 

! n ików : „Czołgi i a rm aty nie. 
] sieją, potrzebne nam są maszy

ny“ . Odważne wystąpienie ro- J botnika poparli gorąco zebrani 
robotnicy.

Nie bojąc się janczarów Han
kowie?.», pa trioc i jugosłow iań
scy piszą na m urach fab ryk  i  
kopalń bojowe hasła: „Precz z 
podżegaczami w o jennym i — 
bandą T ito !“ , „Precz z am ery
kańskim i podżegaczami w o jen
nym i!“ , „N iech żyje Związek 
Radziecki — ostoja pokoju, de
m okrac ji i socjalizm u!“ .

A nty ludow y reżim titow 'ski 
przeżywa ostry kryzys. Masy 
pracujące, w arstw y średnie 
m iast i  wsi wzmagają walkę

•wyzwoleńczą, ściślej jednoczą 
się w  szeregach „Związku Pa
tr io tów  Jugosłowiańskich dla 
wyzwolenia narodów Jugosławii 
spod faszystowskiego jarzm® 
k l ik i  T ito  - Rankowicza i niew oli 
im peria listycznej". Związek ten 
aktyw n ie  popiera in te ligencja 
ludowa oraz część patriotycznie 
nastrojonej burżuazji narodo
wej. Związek stawia przed 
wszystkim i pa trio tam i jugosło
w iańskim i zadanie unicestw ie
nia faszystowskiej dykta tu ry  
Tito. ustanowienia w  k ra ju  u - 
s tro ju  ludowo-demokratycznego.

Patrioci szeregu k ra jó w  kap i
talistycznych zgodnie z interesa
m i swych narodów otwarcie o- 
świadczają, że narody ich nigdy 
nie będą w alczyły przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu. Pa 
tr io c i jugosłowiańscy mogą 
również zapewnić wszystkich 
Indzi pracy, że narody Jugosła
w ii nigdy nie będą walczyły 
przeciwko narodom ZSRR.

Narody Jugosławii nigdy nie 
będą niewolnikami imperiali
stów amerykańsko-angielsktch!

T rze b a  w ięcej hodow ać, 
w ię c e j k o n tra k to w a ć , a b y  p o m ag ać  ro b o tn ik o m , 

a b y  s a m e m u  żyć le p ie j
Z przebiegu obouiiązkompch dostaw na rok 1953

Od plerwoaych dcl stycznia trwają we wsiach całego kraju  
obowiązkowe dostawy na poczet planu 1953 r. Uchwala Rady 
Ministrów, znosząca ograniczenia w handlu nadwyżkami pro
duktów’ rolniczych — zachęca masy chłopskie do zwiększania 
hodowli i Jak najszybszego wywiązywania się z obowiązku 
sprzedaży Państwu. Korzystne warunki kontraktacji żywca 
budzą wśród chłopów duże zainteresowanie. Do szerokiego 
udziału w kontraktacji, do szybkiego wykonywania obowiąz
kowych dostaw żywca i mleka skutecznie zachęca chłopow 
aktyw wiejski, prowadząc ożywioną pracę wyjaśniającą.

żywca. Ponieważ jeszcze nieW  gromadach w oj. bydgos
kiego odbywają się zebrania in 
form acyjne, w czasie których 
chłopi zapoznają się z nowym i 
w arunkam i kon tra k tac ji żywca.

Na zebraniu w gromadzie 
Saino, w  pow. bydgoskim, chło
p i z w ie lk im  zainteresowaniem 
py ta li o szczegóły nowych wa
runków  kon trak tac ji. Szczegól
ne uznanie budzi możność od
stawienia do dalszego chowu 
cie ląt 1 cieliczek, które zalicza 
się im  na poczet obowiązkowej 
dostawy żywca.

W pow. bydgoskim odbywają 
się pierwsze tegoroczne spędy

W zm o żo n a  w o jn a  p a rty z a n c k a
w  P o łu d n io w y m  V ie tn a m í®

B iu le tyn  vietnam sk! wyda
wany w  Pekinie przez ambasadę 
Wietnamskiej R epublik i Demo
kratycznej donosi o spotęgowa
n iu  się w o jny  partyzanckiej w 
Południowym Yietnam ie. W 
Prow incji Ja-D ln wojska ludo- 
" e > oddziały partyzantów w 
C13gu dwóch miesięcy stoczyły 
£  nieprzyjacielem  1Ó5 walk. 
1 odczas tych operacji poległo 

odniosło rany 200 n ieprzyja
cielskich żołnierzy i oficerów, 
zatopiono k ilka  okrętów  nie
przyjacielskich. W  prow incjach 
'  u-Do-I.lo i i Bien-Hoa oddzia- 
- Partyzanckie i wojska ludo- 

" e bra ły udział w  70 zaczep- 
Pych operacjach przeciwko nie
przyjacie lskim  pozycjom 1 l i 

niom kom unikacyjnym . W  toku 
tych operacji poległo około ty 
siąca n ieprzyjacie lskich żołnie
rzy i oficerów.

Oddziały partyzanckie wraz z 
wojskam i regularnym i czynne 
w  prow incjach Bien-Hoa, Tai- 
N in, Ja-D in i w  rejonie Ss i go
nu pckI czes  operacji, dokona
nych w ciągu trzech miesięcy 
zabiły 3.123, zran iły  1.578 i 
wzięły do n iewoli 130 nieprzy
jacielskich żołnierzy i oficerów.

Kolonizatorzy francuscy — 
podkreśla b iu le tyn — darem
nie us iłu ją  utrzymać w szachu 
ludność kontro lowanych przez, 
nich obszarów. W k ra ju  szerzy 
się coraz bardziej ruch party
zancki.

N c js d e  polic ji
zach.-niemieckie!

na loka le  KPD
S ilny oddział po lic ji zachod

nio - niem ieckiej dokonał na j
ścia na b iura  zarządu k ra jo 
wego KPD Północnej Westfalii 
oraz na lo ka l zarządu powiato
wego KPD w Dusseldorfie. Po 
przeprowadzeniu re w iz ji po lic ja 
skonfiskowała u lo tk i, naw ołu ją
ce społeczeństwo. Niemiec zach. 
do w a lk i w  obronie praw  de
mokratycznych i o uwolnienie 
przewodniczącego Niemieckiego 
kom ite tu  Robotniczego, Fritza 
Thurna.

Policja adenauerowska doko
nała niedawno najścia na b iu ra  
zarządu KPD w Brunświku i 
na loka l redakcji dziennika KPD 
„Die Wahrhett“,

W  7 roczn icę p ro k la m o w a n ia  
A lb ań sk ie ! R e p u b lik i Ludow ej

Naród albański obchodzi dnia 11 stycznia br. 7 rocznicę pro
klamowania Albańskiej Republiki Ludowej.

Dziennik „Baszkim i“  w  a rty 
kule poświęconym 7 rocznicy 
proklamowania R epublik i Ludo
w ej w  A lb an ii omawia osiąg
nięcia narodu albańskiego w 
dziedzinie budownictw a pod
staw socjalizmu. Dziennik pod
kreśla kierowniczą rolę A lbań
skie j P a rtii Pracy w  rozw oju i  
umocnieniu ustro ju  ludowo-de
mokratycznego oraz w ie lk ie  
znaczenie przyjaźn i albańsko- 
radzieickiej, gwarantującej nie
zawisłość 1 rozkw it kra ju .

Sektor socjalistyczny w  prze
myśle obejm uje obecnie 99 proc. 
te j gałęzi gospodarki narodowej. 
Po raz pierwszy w  swej h isto
r i i naród albański dzięki b ra te r
skie j pomocy ZSRR 1 k ra jów  
dem okracji ludowej stworzył 
przemysł górniczy, w łók ienn i
czy, cukrowniczy i energetyczny.

Ogromnie rozw inęło się ro l
n ictw o albańskie. Z każdym ro 
kiem  wzmacnia się sektor spół

dzielczy 1 państwowy w  gospo
darce rolnej.

Naród albański — pisz* w ża
ko ' enlu „Baszkimi" — wyra
zi! swe poparcie dla ustroju de
mokratycznego i Albańskiej 
Partii Pracy w czasie ostatnich 
wyborów do rad terenowych.

Demo-
99,52

albań-

Na kandydatów Frontu 
kra tycznego głosowało
proc, wyborców. Naród 
ski pewnie kroczy naprzód, u- 
macnlając Republikę Ludowo- 
Demokratyczną, budując ofiar
nie podstawy socjalizmu i zacie
śniając przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej.

wszyscy chłopi zapoznali się do 
k ładnie z postanowieniami no
wej Uchwały Rządu, przybywa
jący na punkt skupu ro ln icy 
zarzucają pracowników gm in
nych spółdzielni pytaniam i, 
prosząc o wytłumaczenie niektó 
rych punktów  Uchwały.

Jpż na pierwszy spęd przy
wożono niezakontraktowane be 
kony. Tak np. Kazimier* R a 
dzik z Łnkowoa przyw iózł do 
punktu skupu 3 ponadplanowe 
sztuki, a Franciszek Koppe z 
Mracina dostarczył 2 bekony 
ponad plan.

Bogusław Olejnik z W ien-
chucina, który przywiózł zakon
traktowanego bekona, wyrażał 
się z uznaniem o nowej Uchwa
le. „Uchwała Rządu Jest słusz
na — mówi on. — Państwo 
stworzyło nam jeszcze korzyst
niejsze warunki hodowli. Oso
biście będę *ię starał podnieść 
własną hodowlę trzody chlew
nej, ponieważ wiem, że za sprze
dane sztuki otrzymam od Pań
stwa dobra oenę, a tym samym

powiększę swój własny do*
chód"

Z zadowoleniem przyjął n o 
we w a runk i kon trak tac ji Ja* 
M ajkut z gromady Pacholęta w 
pow. gryfińskim, k tó ry  nie ty l
ko w ykonał już roczny plan 
odstawy żywca na br., a.o 
sprzedał również tucznika, k tó 
rego według um owy k o n tra k 
tacy jne j z ub. roku w inien by ł 
dostarczyć w  styczniu. „Tera* 
— powiedział M ajkut — każdy 
chłop zrozumie chyba, Jakio 
duże korzyści daje nam nowa 
Uchwała. Trzeba wykonywać o- 
bowiązkowe dostawy, trzeba 
więcej hodować, więcej kon
traktować, pomagać robotnikom 
w miastach i samemu żyć coraz 
lepiej".

★
Szeroki udział w akcji wyjaś

niającej Uchwałę Rady M in i
strów  bierze w  woj. gdańskim 
a k tyw  wiejski. Członkowie 
PZPR, ZSL, aktywiści ZSCh i 
agitatorzy Frontu Narodowego 
wyjaśniają szczegółowo rolni -  
kom zasady Uchwały, tłumaczą 
Jak wielkie korzyści przynosi 
ona dla dalszego rozwoju na
szej gospodarki narodowej, Jak 
toruje drogę do systematyczne
go wzrostu dobrobytu szerokich 
mas.

Dzięki pracy aktywu wiej
skiego w poszczególnych gro
madach woj. gdańskiego upow
szechnia się zrozumienie słusz
ności Uchwały.

Brutalny atak policji Pakistanu 
na sfemanstrującyck studentów w Karaezl

Opisując krw aw e zajścia w
Karaczt (Pakistan), podczas k tó 
rych po lic ja zaatakowała de
m onstrujących studentów kores
pondent agencji „U n ited  Press" 
donosi, że według n ieo fic ja l
nych in fo rm acji liczba śm ierte l
nych o fia r tych zajść wynosi 
co na jm n ie j 12 osób, a liczba ran 
nych przeszło 100 osób. W  re
presjach wobec studentów bra
ło również udzia ł wojsko.

~k
Agencja TASS podaje z Ka- 

raczi za dziennikiem  „Evening 
T im es" szczegóły wydarzeń, k tó 
re poprzedziły ostatnie krwawe 
zajścia w tym  mieście. Według 
re lac ji tego dziennika, w  czwar
tek odbył się w Karaczi wiec 
studencki z udziałem około 3 
tysięcy osób. Na wiecu uchwa
lono rezolucję, żądającą znacz
nego zmniejszenia opłat, zw ięk
szenia liczby burs i wprowadze
nia bezpłatnej opieki lekar-

aklej. Następni« iłudencl udali 
aię przed rezydencję ministra 
ośw iaty Ruhmana, żądając jego 
dymisji. Wówczas skierowano 
przeciwko studentom oddziały 
policyjne. W  prasie pakistań
skie j przedstawiciele różnych 
w arstw  społeczeństwa potępili 
postępowanie p o lic ji wobec stu
dentów i wezwali rząd do za
spokojenia postulatów młodzie
ży akadem ickiej.

Btentoiismicia 
ittitfensfca w Bsimasikti

6 stycznia studenci uniwersy
tetu w Damaszku urządzili de
m onstrację na znak solidarności 
z narodami M aroka I Tunisu o- 
raz na znak protestu przeciwko 
p ro jektow i utworzenia tzw. „do
wództwa Środkowego Wscho
du". Policja rozpędziła demon
strantów.

W Albański»! Republic* Ludowe) otwarte tottato t* roku 
bieiąeipn studio f ilm ó w * „Nowa Albania", wybudowane przy 
pomocy techników i inżynierów radzieckich. Na zdjęciu: urnach

studia Foto — CAF

C6T wzywa lad Francji do wzmoienia walki
o uwolnienie Le Leapa i przywódców młodzieży

OGT. Niech organizacje CGT 
podejmują inicjatywę i skupiają 
wokół siebie wszelkie or&anize- 
cje demokratyczne, wszystkich 
demokratów, tworząc komitety 
walki o uwolnienie Lc Leapa i 
przywódców młodzieżowych o- 
raz o wstrzymanie wytoczo
nych im dochodzeń.

Skupiajcie wokół tych komi
te tów  coraz liczniejsze i coraz 
aktywniejsze masy ludowe do 
potężnej wspólnei akc ji! Przy
gotowujcie obchód rocznicy 12 
lutego 1934 roku. obchód, któ
ry będzie wielkim dniem pow
szechnej akcji dla zmuszenia 
rządu, by szanował swobody 
konstytucyjne i demokratyczne, 
by uwolnił Le Leapa I pozosta
łych patriotów.

Paryska laba OmktuMt od > 
rzuciła wniosek •  w yp u ssa *.
nie na wolną stopę sekre te r** 
generalnego Francuskiej K enie-
derach Pracy (CGT) L *  Leapa 
1 czterech przywódców 25włąz - 
ku  Młodzieży Republikańskiej,
ja k  również sekretarza M aro
kańskie j P a rtii Kom unistycznej 
A li Yata. W  związku z powyż
szym CGT ogłosiła oświadcze
nie, w  k tó rym  wzywa w szyst
k ie  organizacje, działaczy ro 
bóżniczych i  wszystkich ludzi 
pracy do wzmożenia wspólnej 
akc ji o zwolnienie aresztowa - 
nych.

Wszędzie, w  zakładach pracy 
i w  poszczególnych miejsco
wościach organizujcie i  rozw i - 
Jajcie akcję masową — wzywa

Depesza RC H9wedemokratycznegt 
Związku Młodzieży Cłiiit 

do Związku Młodzieży Polskie)
W  imienia młodzieży chińskiej serdecznie dziękujemy W u e  

za pozdrowienia noworoczne. Wiemy, te osiągnięola narodu 
chińskiego 1 jego młodzieży zawdzięczamy również braterskiej 
pomocy i poparciu ZSRR I krajów demokracji ludowej. Mło- 
diież chińska wszystkie swoje «iły poświęca zdobyciu wielkich 
osiągnięć w walce przeciwko amerykańskiej agresji, w pomocy 
Korei oraz w budowie swojej ojczyzny. Niech młodzież Chin 
1 Polski Jeszcze bardziej zjednoczy się pod sztandarem SFMD  
i ramię przy ramieniu kroczy naprzód ku nowym osiągnięciom 
w budowie naszych krajów, w walce o pokój na całym świecie.

KC NOW ODEMOKRATYCZNEGO ZW IĄZKU  
M ŁO D ZIEŻY CHIN

P le n a rn e  posiedzenie
Woj. Komitetu Frontu Narodowego w Łodzi

W Łodzi odbyło się rozszerzo
ne plenarne posiedzenie Woje
wódzkiego Komitetu Frontu Na
rodowego.

Plenum stwierdziło, to  l i
ch wała Rządu z dni* 3 bw. «to
nowi poważny krok na drodze 
do podniebienia poziomu tydo- 
wago mas pracujących, do re
alizacji Programu Frontu N a 
rodowego.

Uczestnicy plenum w imisniu 
całego aktywu Frontu Narodo
wego woj. łódzkiego postanowi
li, że działacze Frontu Narodo

wego rozwiną żywą i przeko* 
nywającą pracę wyjaśniającą, 
by dotrzeć do każdego obywa« 
t»la, tłumaczyć doniosłe znaczę* 
nie Uchwały, demaskować wro
gów — plotkarzy 1 oszczerców, 

Uczestnicy plenarnego poaia* 
dzenia zgodni* stwierdzali, la  
Uchwała stanowi jeszcze jeden 
dowód słusznej, dalekowzrocz
nej polityki Rządu ludowego, 
kierowanego przez Wielkiego 
Budowniczego Polski Ludowe], 
Prezesa Rady Ministrów Bole
sława Bieruta.

Z pobytu mm. Szen J§n-piug w Warszawie

V ifm q it )& £  c g K g c t í i a i É s
S kutek...

sytuacji spo- 
opracowane

* ^ r7<?ś k ilkom a dniam i Sekre- 
nat ONZ ogłosił sprawozda- 

r ie W’stępne „O 
sennej w święcie , ,,v , .......

nIrZl7z ' vl ’dział zagadnień socjai 
/ca  Sekretariatu. Chociaż do- 

n v * ient ten n ' e zaw iera da- 
_ \ch> dotyczących ostatnich iat, 

ła jn ie  la t 1943—49, a w  pew- 
rmv i .^T a d k a c h  1950, nie 
j  n el Jednak jest interesujący 
j j ” i^ 'z§lędu na dane faktyczne.
a u to ^  przy tyrn że
się ° r f y sprawozdania, starając 

Prawdziwe przyczyny 
n iL ,.1®! sytuacji w  kra jach ka- 
k n  ;: sty«n ych , zwłaszcza w 
11 ych ■ kolonialnych i zależ-
tuacii Jako Przy cz3m ? tej  sy- 
a!c v  Wysuwają bzdurną i  re-
n iu ‘‘ 7  t,teorię“  o „przeiudnte- 
k 1 .-^»stawmy jednak na bo- 
j. ni"  mające nic wspólnego 
SD rozważania autorów
D-i„?vy.02^ani a, a za jm ijm y się 

eriałem faktycznym .
Cay '"orzy sprawozdania zw ra- 
s0r i  uwagę na „gw ałtow ny  
¿' le l~ p ro du kc ji a rtyku łów  
,t, v n °ściowych, k tó ry  znalazł 
zin ■ s:cze9ólności w yraz w  
i ™leJszaniu się plonów zbóż 

':’ernniaków w  Europie oraz 
'hoA na Wschodzie".
.*0?e sPr awozdanie zmuszone 
'„7 Przyznać, że osławiony 

,3n M arshalla“  w  na jm n ie j

szym stopniu n l.  przyczynił sie
do poprawy sytuacji rolniczej 
k ra jów  kapitalistycznych, nie 
Wyciąga z fak tów  ostatecznych 
wniosków. Nie pisze np. o tym , 
że prowadzące szaleńczy w y
ścig zbrojeń kra je  zachodnio
europejskie nie przyznają wca
le. lub przyznają jedynie gro
szowe kredyty  dla podniesienia 
wydajności ro ln ictw a, że w  ta 
k im  kra ju , ja k  W łochy czy 
Hiszpania, m im o głodu ziemi, 
olbrzym ie przestrzenie m ają t
ków obszamlczych leżą odło
giem. Nie mówiąc już  o nie
zwykle niskim  poziomie metod 
uprawy ziemi w  kra jach kolo
nialnych czy zależnych, które 
mogłyby być o lbrzym im i produ
centami środków żywnościo
wych dla całego świata, a tym 
czasem cierpią głód.

W rezultacie autorzy sprawo
zdania zmuszeni są przyznać, że 
w  w ie lu  krajach A fry k i, Am e
ry k i Łacińsk ie j i innych re jo
nach, ze względu na niedosta
teczne wyżyw ienie I brak b ia ł
ka, is tn ie je niezwykle wysoka 
śmiertelność wśród dzieci w 
w ieku od 6 miesięcy do 5 lat. 
N ie mówiąc już o sytuacji w  ta
k ich krajach, jak  Indie, gdzie 
corocznie m iliony  ludzi, nieza
leżnie od w ieku, um ierają z 
głodu.

W Y D A W C A : Z arząd  G łó w n y  
z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j

'.R E D A G U J E ; K o m ite t . N a
k ład  r s w  „P ra s a "

ADRES R E D A K C J I: W a r- 
’ ’ awa, A !. I  A rm ii  W P  11.
, TELEFONY: Centr.: S-09-81, 
r ¿T81* s~75-24 Red. N a cze ln y : 
p D zia} K o resn . i  L is tó w : 
n e o  „  E ed - nocna : C en tr. 
8-M M ^ d°  30 'vewn' i®1.

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
w a. M a rs z a lk ó w « **  *, IV  p. tel. 
8 -07 -łl 1 t-Sl-tfl w ew u , W.

S K Ł A D  I  D R U K : ZaW . G ra f 
„D E P ", P rzed. P sńs tw . W yo d 
rębn ione ,

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „ B u c h "  O ddz ia ł 
w  W arszaw ie , S re brn a  l i  T e l. 
ce n tr. 8-04-21, 22, 30.
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Jeśli chodzi o sytuację mie
szkaniową, to według sprawo
zdania, w  krajach kolonialnych 
l zależnych należałoby zbudo
wać co najmniej 150 milionów 
mieszkań, a w różnych krajach 
kapitalistycznych potrzeba prze
szło 30 milionów mieszkań. W 
samych USA dla zlikwidowania 
kryzysu mieszkaniowego nale
żałoby corocznie w  ciągu dzie
sięciu tai budować 1.5011 tysię
cy mieszkań. Jednocześnie spra
wozdanie podaje, że wysokie 
czynsze w krajach kap ita li
stycznych pochłaniają średnio, 
jedną piątą zarobku miesięcz
nego rodziny.

Przypominamy, te cyfry za
warte w raporcie dotyczą lat 
1948—50, a więc okresu, gdy 
państwa kapitalistyczne były 
w pierwszym okresie wyścigu 
zbrojeń. W  dzisiejszych budże
tach na budownictwo mieszka
niowe w wielu krajach nie 
przeznacza się w ogóle żadnych 
sum!

Szerzej zajm uje się sprawo
zdanie sytuacją w  krajach ko
lonia lnych i zależnych, oraz go
spodarczo zacofanych. W części 
dotyczącej sytuacji mieszkanio
wej w  krajach A fry k i, A z ji 1 
A m eryk i Łacińskiej czytamy: 
„Typow a rodzina robotnicza w 
większej części m iast mieszka 
w jednej izbie, nie mając czę
sto miejsca ani na przygot.ou:a- 
nie jedzenia, ani twi mycie... 
Miasta są zw ykle otoczone 
dzielnicą, składającą się z nor 
wybudotcanych z różnorodnego 
złomu... Przegrody nie sięgają 
dachu tak, ie  dym, hałas i za
raza przedostają się z jednej 
izby do drugie j".

W krajach kapitalistycznych 
państwo jedynie w m in im a l
nym stopniu zajmuje się spra
wą zdrowotności swych obywa
teli, a w  w ic iu  z nich ubezpie
czenia społeczne w praktyce nic 
Istnieją. Jak w yn ika z danych, 
przytoczonych przez sprawo

zdani«, rezultatem  te j sytuacji 
jest brak lekarzy 1 lekarstw, co 
uniem ożliw ia walkę z epidemia
mi. Przeszło 300 milionów ludzi 
choruje na malarię, z czego co
rocznie umiera 3 miliony. Je
szcze większa jest śmiertelność, 
wywołana gruźlicą. Zresztą na
wet w  najbardziej rozw iniętych 
krajach kapitalistycznych sy
tuacja zdrowotna jest zastra
szająca.. W A ustra lii, Kanadzie. 
Danii, Nowej Zelandii, Sz.wecji, 
Szwajcarii, A n g lii 1 USA — 
czytamy w  sprawozdaniu — 
szybko wzrasta liczba ludzi, za
padających na choroby serca, 
naczyń krw ionośnych 1 raka. W 
wym ienionych krajach przeszło 
50 proc. zgonów następuje z po
wodu tych chorób“ ...

W rozdziale pt. „Oświata", 
autorzy sprawozdania nie ukry 
wają, że nawet w  najbardziej 
rozw iniętych krajach kap ita li
stycznych js tn ie je  poważny 
analfabetyzm" We wszystkich 
krajach, uważanych za „wyso
ko rozwinięte" — stwierdza 
sprawozdanie — liczba dzieci 
w wieku do 14 lat korzystają

cych z nauki w  szkołach, wy*
nosi zaledwie 6# proc. Istnieją 
jednak również kraje, których 
ludność praktycznie składa się 
z samych analfabetów. Tak np. 
w brytyjskim Somali analfabe
ci stanowią 99 proc. ludności, 
w Kamerunie — 95 proe„ na 
Madagaskarze — 90 proc., w  
Indiach — 80 proc. Ud.

...Tnk wygląda w bardzo po
bieżnym zarysie sytuacja w
krajach kapitalistycznych. Jak 
bardzo jest pobieżny ten prze
gląd świadczy fakt, że sprawo
zdanie nie obejm uje danych 
dotyczących bezrobocia, spadku 
realnej wartości płac, wzrostu 
cen a rtyku łów  pierwszej po
trzeby, zmniejszenia produkcji 
a rtyku łów  cyw ilnych • na rzecz 
produkcji zbrojeniowej itp. Po
za tym  dane były z reguły 
oparte na ofic ja lnych statysty
kach, które oczywiście są zaw
sze bardzo „upiększone". Lecz. 
nawet przez różowe okulary 
autorów sprawozdania wyraźnie 
widać potworną sytuację, w  ja 
k ie j żyją masy pracujące kra
jów  kapitalistycznych.

.i przyczyna
Doekonałą Ilustracją do spra

wozdania ONZ może być np. 
budżet najbardziej rozwiniętego 
k ra ju  kapitalistycznego, Stanów 
Zjednoczonych. W najbliższym 
czasie w Kongresie USA zosta
nie przedłożony pro jekt budżetu 
na rok finansowy 1953—54. We
dług doniesień prasy amerykań
skiej, pro jekt nowego budżetu 
przewiduje w ydatk i w  wysoko
ści około 80 m ilia rdów  dolarów, 
a w p ływ y jedynie w wysokości 
69 m ilia rdów  dolarów, tzn. prze
w idu je deficyt w wysokości oko
ło 11 m ilia rdów  dolarów.

Interesujący jest przegląd po
szczególnych pozycji projekto
wanego budżetu. Oczywiście.

są bezpośrednie wydatki zbro
jeniowe w  wysokości 50 m iliar
dów dolarów. Poza bezpośred
n im i wydatkam i na zbrojenia 
w  samych USA, budżet przewi
duje dalsze 7 miliardów dola
rów na „pomoc" zbrojeniową 
dla państw atlantyckich oraz 
3 miliardy dolarów na produk
cję bomb atomowych. Do tych 
wydatków, przeznaczonych bez
pośrednio na produkcję broni, 
budżet dodaje dalsze 7 miliar
dów dolarów na obsługę poży
czek wewnętrznych, a więc po
życzek. wywołanych w pierw
szym rzędzie szaleńczą polity
ką zbrojeń, pożyczek, mających 
pokryć olbrzym ie niedobory

największą pozycją budżetową t budżetowe. Do te j tumy »al*-

Ży jeszcze doliczyć 4 m iliardy 
dolarów, przeznaczonych na in
ne cele związane z przygotowa
niam i wojennym i. W ten spo
sób w  sumie w ydatk i związane 
z polityką wojenną wyniosą ol
brzymią kwotę 71 miliardów 
dolarów, tzn. około 89 proc. ca
łego budżetu! Ponieważ w p ły
w y budżetowe m ają wynieść 
ty lko  69 m ilia rdów  dolarów, 
więc wszystkie podatki wpłaca
ne przez ludność USA pójdą 
na pokrycie wydatków wojen
nych 1 jeszcze około 2 m ilia r
dów dolarów na zbrojenia bę
dzie musiało być pokryte z po
życzek wewnętrznych.

A inne pozycje budżetowe? 
Pozostaje na nie jedynie 9 m i
lia rdów  dolarów, z których na j
poważniejsza cześć jest prze
znaczona na w ydatk i adm ini
stracyjne, zaledwie 2 m iliardy 
na subsydia dla ro ln ic tw a (na
leży przy tym  dodać, że w  USA 
są subsydiowane jedynie duże 
fermy, podczas gdy drobny ro l
n ik  nie może liczyć na pomoc 
państwa), a na ubezpieczenia 
społeczne — 3 m ilia rdy  dola
rów, tzn. ty lko  3,7 proc. Na 
oświatę, zdrowio itp.? Poniżej 
jednego procenta!

W  obliczu takiego budżetu 
nie można się dziw ić, ie  w na j
bogatszym k ra ju  kap ita listycz
nym r o ś n i e  analfabe
tyzm, pogarsza się stan zdro
wotny ludności, brak jest mie
szkań I ludzie gnieżdżą się w 
„norach wybudowanych z ró ż 
norodnego złomu". Ze z każ
dym nieomal dniem spada sto
pa życiowa ludności i  wzrasta 
bezrobocie.

Bowiem budżet amerykański 
nie odzwierciedla potrzeb naro
du amerykańskiego, potrzeb 
mas pracujących USA, a jedy
nie „potrzeby" w ie lk ich  mono
poli, ich pogoń za maksymal
nym zyskiem. Jest to budżet 
kra ju  imperialistycznego, bu
dżet wojny i nędzy.

B. KAYZACBER

M in ister K u ltu ry  Centralne
go Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Szen Jen- 
ping bawiący w  Warszawie na 
czele delegacji rządowej Chi A-l

skiej Republiki Ludowej, złożył 
w dniu 9 bm. wizytę Ministro« 
wl Spraw Zagranicznych Sta
nisławowi Skrzeszewskiemu.

Speikanie czołowycli sportowców, działaczy 
i trenerów z kierownictwem 6KKF

W  dniu 8 bm. odbyło się w sali ZZNP spotkanie czołow y* 
sportowców, działaczy ł trenerów z kierownictwem GKKF.

Spotkanie miało na cs«u omówienie zadań czołówki sporto
wej i po wspólnej dyskusji ustalenie wytycznych na rok 195».

chowego 1 świadomości połltycs* 
ncj.

Na spotkanie przybyli przed
stawiciele naczelnych władz 
sportu polskiego: przewodniczą
cy G KKF Reczek i wiceprze
wodniczący G KKF Jeklel, Kę
dziorek i Procek.

Wśród czołowych zawodni
ków widzimy m. in. zdobywcę 
medalu olimpijskiego Koccrkę, 
kapitana wicemistrzowskiej dru
żyny świata w siatkówce kobiet— 
Zakrzewską, mistrza sportu pił
karza Cebulę, mistrza polski w 
szachach — Śliwę, znaną lek- 
koatletkę Ilwlcką. mistrza spor
tu, szermierza Pawłowskiego, i 
innych.

Licznie reprezentowani byli 
również społeczni działacze
sportowi.

Na wstępie przewodniczący 
G KKF Reczek podsumował
krótko wyniki osiągnięte przez 
sport poiski w roku ubiegłym 
wskazując na braki i niedocią
gnięcia, które spowodowały, że 
rok 1952 nie przyniósł spodzie
wanych sukcesów.

Mówiąc o tych brakach mów
ca wskazał na następujące przy
czyny, które wpłynęły na ten 
stan.

1) Część reprezentantów nie 
czuje w dostatecznej mierze od
powiedzialności za start, nie 
czuje wagi odpowiedzialności 
kb reprezentowanie barw Pol
ski Ludowej.

2) Wielu czołowych zawodni
ków postawiło sobie za cel wej
ście w skład kadry narodowej 
tylko dla osobistej korzyści i 
wygody, a potem nie pracowało 
nad sobą, aby osiągnąć jeszcze 
lepsze rezultaty.

3) Zaniedbania czołowych 
sportowców w prowadzeniu sy
stematycznego treningu i w ła
ściwego trybu życia.

4) Niewłaściwa postawa mo
ralna niektórych zawodników 
reprezentacyjnych.

5) Zbyt mała praca nad pod- 
I niesieniem swego poziomu fa-

6) Slaby kontakt csetowych
sportowców z młodzieżą I sto 
przekazywanie je j owych do
świadczeń.

7) Niewłaściwa postawa tre
nerów, którzy niejednokrotnie 
nie rozumieją, że są wychowaw
cami młodzieży.

Kończąc przewodniczący 
GKKF oświadczył, ie  usunięcie 
przyczyn, hamujących rozwój 
zależy w dużej mierze od czoło
wych zawodników, działaczy i 
trenerów.

Zadaniem naszym Jest Jak
najszybsze doścignięcie czołówki 
międzynarodowej i zrównanie 
wyników w rozwoju sportu z 
wynikami osiąganymi przez na
ród we wszystkich innych dzie
dzinach budownictwa socjali
stycznego.

Następnie w toku żywej dys
kusji czołowi sportowcy i tre
nerzy mówili o bolączkach i  
niedociągnięciach hamujących 
ich postępy i pracę na odcin
ku kultury fizycznej. Wszystkie 
wystąpienia cechowała wielka 
troska o dobro sportu, o dalszy 
jego rozwój i sukcesy. Sportow
cy zwracali się do władz G KKF  
o pomoc i opiekę w  najistotniej
szych dla nich sprawach związa
nych z uprawianiem sportu, po
prawą warunków treningowych, 
racjonalnego szkolenia, zaopa
trzenia w sprzęt itp.

Ogółem w  dyskusji brało u- 
dział 18 osób. Dyskusję podsu
mował przewodniczący G K K F  
Reczek przyrzekając sportow
com jak najwszechstronniejszą 
opiekę i  pomoc ze strony na
czelnych władz sportowych. 
Przewodniczący G K K F Reczek 
podkreślił, że podobne narady 
będą odbywały się co pewien 
czas z czołowymi sportowcami i 
działaczami poszczególnych 
dziedzin sportu.
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Dokumenty zbrodni i zaprzaństwa
¥ >  RZECZYTA.TCIE uważnie 
*  dokumenty, które pub liku 
jem y na tej kolumnie. Wszyst
kie pochodzą z arch iw um  tzw. 
„k ra jo w e j organizacji W iN -u “ . 
A rch iw um  to przekazali w ła 
dzom bezpieczeństwa Kow alski 
i Sieńko — „K os“  i „W ik to r“ , 
ostatni „k ie row n icy  k ra jo w i" 
W iN-u. których oświadczenie 
w ydrukowane w prasie 28 gru
dnia 1952 r. m ów iło o zbrodni
czych knowaniach im peria lizm u 
amerykańskiego wobec narodu 
polskiego. W ywiad am erykański 
zawarł w listopadzie 1950 r. u- 
mowę z „zagraniczną delegatu
rą W iN “ . przewidującą odda
wanie w yw iadow i am erykań
skiemu usług szpiegowsko-dy- 
wersyjnych w  zamian za dola
ry.

W ywiad am erykański, łago
dnie mówiąc, został w yprow a
dzony w pole. „K os“  i „W ik to r“ 
nie s tanow ili „k ie row n ic tw a  o r
ganizacji W iN -u w k ra ju “ , jak 
sądzi) w yw iad am erykański, bo
wiem organizacja taka w  prak
tyce w  k ra ju  nie istn ia ła . „K os“ 
t „W ik to r“  — jak stw ierdzają 
w oświadczeniu — przez cały 
ostatni okres swojej dzia ła lno
ści czyn ili w y s iłk i, zmierzające 
do sparaliżowania prób rozw i
jania w Polsce roboty szpiegów*, 
sko-dy wersyjne j. podejmowa
nych przez Am erykanów  i ich 
em igracyjnych na jm itów .

Prób tych było bardzo wiele. 
Powiększało się arch iw um  „k ra 
jow ej organizacji W iN -u “ , z 
którego to w łaśnie pochodzą pu
blikowane dziś przez nas doku
menty,

,,a) Jak się zachowa polska | 
A rm ia  Rokossowskiego na w y- j 
padek wkroczenia w o jsk nie- ! 
m ieckich wśród w ojsk alianc- i
kich.

b) Ze względu na trudności [ 
fo rm ułow ania  celów wojennych  J 
na tle zagadnienia polsko-nie- j 
mieckiego czy nie byłoby w y- \ 
starczające zapewnienie Polsce j 
pełnej niepodległości bez okre- j 
siania granic z podkreśleniem \

ko okupanci wkraczać (?!ł na j 
polskie ziemie i że to właśnie | 
dla dogodzenia apetytom impe
rializmu niemieckiego, w formie 
zapłaty i za jego udział w woj
nie prze "wko Polsce — gotowi

Dla lepszego zorientowania się 
w  tych znamiennych dokumen
tach, dla lepszego zrozumienia 
ich treści — podajemy na tej 
samej stronie specjalny słow
n ik , ponieważ autorzy tych do
kum entów posługiw ali się szy
frem. A le żaden szyfr nie po
tra fi ukryć  prawdziwego ob li- I 
cza. zam iarów i planów wobec j 
Polski i narodu polskiego za- j 
rów no tych. którzy stoczyli się | 
di ro li p łatnych (i to . dobrze!) j 
agentów amerykańskiego w y- j 
w iadu. ja k  i samego w yw iadu j 
amerykańskiego, realizującego | 
z ukryc ia  po litykę  am erykan- | 
skiego im peria lizm u wobec Pol- ! 
ski. po litykę  pełna nienawiści j
i wrogości do narodu polskie' ! . . . . . .
go. po litykę, k tóre j powodzenie i i S / T  O N T A K TY  zaprzańców e- oiąc się wściekłością sztab An 
byłoby narodowym  nieszczę- j  * *  m igracyjnych na terenie j dersa pisał: 
ścierń dla Polski i Polaków nie i „m łodych S łoni“  (amerykańska ! „W szelkie szersze w y s iłk i or- 
m niejszym  aniżeli okupacja h it- i strefa okupacyjna Nienv.ec) roz- yganizacyjne na terenie k ra ju  w 
lerowska. j  w ija ły  się szczególnie owocnie.

Jeden, zawsze ten sam podpis, j Teren ten. jako baza wypadowa 
zdobi publikowane przez nas j im peria lizm u amerykańskiego 
dokum enty — „M are k “ . Aby nie j — sprzyja bardzo wszelkiej 
było wątp liw ości — w y jaśn ijm y j działalności przeciwko Polsce, 
od razu: „M a re k “  — to  szef „de- J Dlatego też to w łaśnie lam  (w 
legatury zagranicznej W iN -u “ . i Monachium) znalazł swoją sie-

1 dzibę tzw. „W ydzia ł K ra jow y

A więc jasne: imperialiści a- | m ają podstaw powodzenia w o- 
merykańscy nie ukrywają, że to \ bec nastawienia społeczeństwa i
właśnie wspólnie z Hitlerów’- | wobec panującego io kraju sy- 
skim Wehrmachtem zamierzają j s^emu bezpieczeństwa 
dokonać napaści na Pohkę i ja- : Bf h- SV  ,b<id^ b id  zawsze ci

1 wszyscy, którzy spróbują pod
nieść rękę na prawo narodu pol
skiego do niepodległości, do 
wolnego życia. Na kieskę ska-

dostępu Polski do morza, jed- | oddać mu rdzennie polskie 
nym  słowem, ogłoszenia czegoś ; tereny, jak to już raz w historii 
podobneao do dek la rac ji W ilso- j  uczynili i co nazywa się dekla- 
na z 1918 roku “ . 1 racją Wilsona z 1918 r.

Wszystko za renladzo
O N T A K TY  zaprzańców e-

i okresie przed kon flik tem  nie

zane są wszystkie próby szko
dzenia narodowi polskiemu.

Odrażające oblicze zbrodnia
rzy spod znaku im peria lizm u 
amerykańskiego, ich zwierzęcą 
nienawiść do narodu polskiego, 
upodlenie i zaprzedanie reak
cy jne j em igracji polskiej w yw ia  
dowi am erykańskiem u — dema
skują dokumenty — które opu
b likow aliśm y dzisiaj. Mobilizują 
one społeczeństwo polskie do je
szcze bardziej wzmożonej walki 
przeciwko wszelkiej maści «/ro
gom naszej Ojczyzny,

S. K.

A inaczej — Józef Maciolek. 
przedwojenny o fice r KOP-u. w i- 
nowiec wysłany z Polski w  1947 
roku za granicę d!a nawiązania 
kon taktów  z wyw iadem  angiel
skim  i am erykańskim . Człowiek, 
k tó ry  w yw iadow i am erykańskie
mu zaprzedał się po uszy i k tó ry  
na te j transakcji zdołał zarobić 
w iele, bardzo w iele „zeszytów“  
— że posłużym y się tu określe
niem z taka lubością używanym  
przez niego.

Czarno na białym
H OJNOŚĆ w  szafowaniu do- j nych (Departamentem Stanu) i

la ram i, k tó rym i wyw iad a- j sztabem wojskowym na czele, że 
m erykański opłaca) sowicie j  Amerykanie kierują wszystkimi 
wiernego Maciolka. nie zdziw i j ruchami podziemnymi w  Polsce,
nikogo, jeśli zrozumiemy czego 
się w yw iad pó M aciolku spo
dziewał. S ięgnijm y do „sprawo
zdania N r 27“ (z konferencji z 
Am erykanam i) i oddajmy głos 
M aeiolkow i, k tó ry  tak oto pisał 
do W iN -u w kra ju  (patrz słow
nik, bo wchodzi tu już w grę 
bandycki szyfr):

„Obecnie zarówno czynnik po
lityczny ja k  ń w o jskow y kładą  
w ie lk i nacisk na współprace  
Przyjac ió ł z nam i Kompetencje 
Departamentu P rzyjació ł zosta
ły  w yraźnie określone i  uzgod
nione z ich sztabem i Departa
mentem Stanu, a przede wszyst
kim, ustalona została koncepcja 
i podział zadań między n im i, a 
wojskiem . W szystkie sprawy 
podziemnych ruchów  pa ra m ili
tarnych należą do kom petencji

że w swoich rachubach stawia
ją na wojnę.

W ywiad am erykański nie o- 
graniczył się do tego. W yw iad 
am erykański dla rea lizacji swo
ich celów potrzebował ludzi. 
K u p ił M aciołka i reakcyjną em i
grację polską Ale. jak  pisze 
M aciolek. „P rzy jac ie le  k ła d li na
cisk“  na wyszukanie łudzi do 
swojej roboty w  kraju. O ja k ;ej 
to robocie m yśla ł wyw iad ame
rykański? Odpowiedź na to znaj
dziemy w zapotrzebowaniu w y
wiadu amerykańskiego na okre
ślonych specjalistów (patrz 
„sprawozdanie N r 27“ ).

A więc: radiotelegrafistów, 
dywersantów, minerów, sabota
żystów itp.

A więc: dywersja, sabotaż.
szpiegostwo, mprd itp. itd. —- to

Rady Politycznej“ , czyn ośro
dek dyw ers ji przeciwko Polsce, 
wokół którego skup iły  się wszy
stkie odcienie em igracyjnych 
szumowin, spajane nienawiścią 
do Polski i odpowiednią ilością 
„zeszytów“ .

M y liłb y  się ten. kto  b.y sądził, 
że ty lk o  takich .jak Maciolek i 
jemu podobnych agentów’ , po tra
f i ł  kup ić w yw iad am erykański 
za odpowiednią ilość dolarów. 
Sprzedała się w yw iadow i aroe- 
rykańskim u i tzw. „Rada Poli
tyczna“  — reprezentacja na j
różniejszych odłamów em igra
c ji, począwszy od tych. którzy 
zasiadają w londyńskim  „rzą
dzie“  — do tych. którzy głośno 
krzyczą, że są opozyc.jnriistaftu. 
Nie poskąpił w yw iad amery
kański dolarów, bo „gra była 
w arta  świeczki“ . Bo chodziło o 
to, by i emigrancka PPS, i sztab 
Andersa, i M iko ła jczyk i '« resz
cie „rząd " londyński skoordyno
w a li swoje w ys iłk i we współ
pracy z am erykańskim  w yw ia 
dem. A nie ma lepszego lekar
stwa (i dobrze o tym  wie ame
rykański w yw iad) na pogodze
nie żrących się między sobą o 
lepsze miejsce, przy dolarowym  
korycie em igracyjnych wypad
ków — jak wzięcie ich na 
wspólny żołd.

I nie było tak ie j podłości, za
mierzonej lub przeprowadzanej 
już przez, wyw iad am erykański, 
k tóre j bv nie poparli em igra
cy jn i macherzy. Wstrząsnęła 
opinią społeczeństwa polskiego 
wiadomość o am erykańskim

W  ¡ęsyku zbrocSraiansy...

naszych P rzyjació ł Współpraca - , „  . , ,  . .
z dowództwem A tlan tyck im  na bvt® robota brudna robota prze- | „p lam ę W ulkan który jest pU - 
wypadek k o n flik tu  będzie pro- narodowi polskiemu, d o ; nem przekształcenia Polski w
ua dw na  w  ,ch pośrednictwem  i ,ak,eJ Poszukiwał ludzi za po- i Koreę przy zastosowaniu cate-

p 1 mocą M aciołka i kompanii Wy- go arsenału barbarzyństwa ame- >
wiad amerykański. Czarno na I rykańskiego. A Maciołek gorh- (

Nie z bvle k im  k o n f e r o w a łb y m ,  au to ry ta tyw n ie  £ l f  . ^ t ^ a o r o b o T e  "w ażnie?- i
Maciołek H ieron im “  i Eu«e- *dza to sam Maciolek w  podpi- ! ten uzyska aprobatę wazn ej f
X ? -  ¿o S m o c n i c f  wy- ^ n y m  własnoręcznie doku men- ! szych czynników politycznych . t

i  coraz bardziej będzie się za- j 
cieśmać“.

wiadu amerykańskiego na | 
Europę.. I oni to właśnie ! 
w czasie konferencji stw ier- ; 
dz ili. że sprawą walki prze- | 
ciwko Polsce i narodowi 
polskiemu zainteresowane są i 
najwyższe oficjalne czynniki w j 
Stanach Zjednoczonych z ich | 
ministerstwem spraw zagranicz- I

] wojskowych, to oni — „delega-
. . i i tura zagraniczna W iN -u“  rozpo- 

Nie jednak  ludzu do tej ; ,,zn£) w" międzyczasie >f„ szyst-
roboty, P za • - •*, ■vv i kie czynności przygotowawcze“
rodzaju Maciołka. po tra fił wy- ! % p ray /0^ anie N r 27“ ).
w.ad am erykański zwerbować. I "  Dokumentami zbrodni i za- 
Ostatnie oświadczenie dwóch o- j  o r r a ń s t W B  n a z w a < »  by można pu-

Aby um ożliw ić odczyta
nie zaszyfrowanych doku
mentów W iN-u, podajemy 
słow nik kryp ton im ów  i o- 
kreśień, użytych w  za
mieszczonych obok foto
kopiach.

ARTUR — Anders.
BARTEK — Bokszcza- 

n in, przed wojną dyplo
mowany oficer sztabowe, 
wysłany zagranicę przez 
pierwszą komendę W iN-u, 
na czele k tó re j stał Rze
pecki.

BRONISŁAW  — Bór-
Komorowski, hrabia, je 
den z przywódców AK. 
Na rozkaz Londynu w y
woła! powstanie warszaw
skie, które następnie w y
dał na pastiyę hitlerowców . 
Po powstaniu paktował z 
h itle row skim  generałem von 
dem Bachem, który w 
tym  samym czasie niszczył 
Warszawę.

BRĄZO W Y — trv!ng 
Brown, działacz reakcyj
nej organizacji am erykań
skie j A F L  (Am erykańska 
Federacja P racy! przed
staw iciel te j organizacji 
na terenie F rancji, agent 
w yw iadu USA.

EUGENIUSZ i  HIERO 
N IM , pełnomocnicy w yw ia 
du amerykańskiego na 
Europę.

HELLADA —- organiza
cja W iN  w  kra ju .

HOMER — delegatura 
W iN  zagranicą.

JANTAR — Chruściel,
b. wyższy oficer A K , je 
den z działaczy reakcyjnej 
em igracji.

L U D W IK  — k u rie r 
W iN-u.

M AREK _  Maciołek,
herszt W iN-u zagranicą.

M ŁODE SŁO NIE  — cen
trum  wyw iadu USA zna j
dujące się w  Niemczech 
Zachodnich.

M O N TO W N IA  — sztab 
Andersa.

M IR S K I — M iko ła jczyk,
P R ZY JA C IE LE  — w ia- 

' dze amerykańskie.
RO DZINA — organiza

cja WiN.
RADA PO LITYCZNA —

ośrodek utworzony na żą
danie władz angielskich, 
skupia jący różne grupy
reakcyjne j em igracji pol
skiej.

SŁO NIE — w yw iad . USA.
SERW ETA — Ust, pisa

ny uta jonym  pismem.
STO LIC A — Waszyng

ton. stolica USA.
W U LK A N  — akcja dy

wersyjna. którą k ie row n ic
two W iN -u zagranicą m ia
ło przeprowadzić na tere
nie Polski w  razie w ybu
chu nowej w o jny św iato
w e j; akcja ta m iała zmie
rzać głównie do zniszcze
nia węzłów i l in i i  komu
nikacyjnych.

ZESZYT — 1000 dola
rów.

ZYCH — August Zale
ski, hrabia znany z Wy
ją tkow e j głupoty. K ap ita liś 
ci angielscy kazali mu peł
nić rolę prezydenta em i
gracyjne j szajki i pozwo
l i l i  ty tu łować się „prezy
dentem rzeczy pospolite j“ .

ŻYRAFY — w yw iad an
gielski.

„do ut des" — przysło
w ie  łacińskie, wyrażające 
„daję ci po to, abym prze
de wszystkim ja  miał z 
tego korzyść“, (dosłownie: 
„daję, abyś dawał“).

J. O.

statmch „k ie row n ików  W iN “  w 
k ra ju  — Kowalskiego i Sieńki 
mówi o tym  bardzo wiele.

W sojuszu z imperializmem niemieckim 
-  przeciw Polsce

rykański „Jan ta row i“  (Chru
ścielowi) i k tó re  to pytania są 
w „sprawozdaniu N r 21“ ,

K i  A K T Y , które przytoczyliśmy 
*- wyżej są wymowną ilus tra
cją zamierzeń amerykańskiego
wyw iadu -  potężnej organiza- że przy zada-
cj. im peria lizm u amerykańskie- , tvch p v tań za bardzo po- 
go realizujące.) lego politykę -  rozmarzonych im peria li-
wobec Polski i narodu polskie
go. Zamierzenia te sprowadzają 
się w ostatecznym rachunku do

blikowaną na tej kolum nie ko- 
'espondencję Maciołka z ..dele
gatura kra jow ą“  W iN-u Do
kumentami zbrodni amery
kańskiego imperializmu zhrod- 
niezvch jego zamiarów i za- 
urzaństwa reakcyjnej emi
gracji polskiej. slużącćj za 
dolary wywiadowi amerykań
skiemu w jego walee przeelwko 
Polsce, uczestniczącej w ieic 
planach ujarzmienia Polski i 
wyniszczenia narodu polskiego.

Zbrodniarzom i zaprzańcom
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zlikwidowania niepodległego 
Państwa Polskiego, sprowadze
nia go do roli kolonii, w której 
mógłby się panoszyć bez prze
szkód amerykański imperializm, 
do szkodzenia wszelkimi sposo
bami narodowi polskiemu przed 
rozpętaniem przez imperialistów 
wojny i wreszcie do wyniszcze
nia Polski już w czasie wojny 
A wszystko to czynić zamierzał 
wyw iad am ervkańsk; w ścisłym 
sojuszu i współdziałaniu z. zacię
tym wrogiem wszystkiego co 
polsk e — z im perializm em  nie
mieckim.

Jako bardzo ważkie określa 
cynicznie Maciołek dwa pyta
nia, zadane przez w yw iad ame-

3prsm srt«r.iè S r.?

nie powiodło się. ich najbar- 
stów chorobliwa fantazja i że dziej tajne dokumenty — znała-, 
wskutek tego u jrze li się już oni /-*v s'ę w. rękach polskich 
w sytuacji zwycięzcy, k tó ry  • władz bezpieczeństwa i służą 
wkracza do zwyciężonej Polski j 
i jest w stanie dyktować wa
runk i Nawet Maciolek nie mógł ; 
się powstrzymać od określenia 
że (cytujem y) ..jeżeli Ang licy sa i 
w politycK perfidn i, to Am ery- '
Kanie są na iw n i“  My możemy i 
powiedzieć, że w nienawiści do 
Polski wściekłość doprowadziła 
Am erykanów do głupoty

dla całkowitego zdemaskowani i 
haniebnej ro li im peria lizm  i 

. amerykańskiego wobec narodu 
polskiego. Ich plany i działania 

j rozbiły się o czujność narodu 
; polskiego I nie możemy się 
I oprzeć chęci zacytowania wv- 
1 ią tku z oceny położenia w Pol- 
| sce. dokonane) przez sztab An- 
j dersa w dniu 18 lutego 1950 ro

ku. k tó ia  to ocena zawiera od-

Pie- I

A le nie to jest najważniejsze ' robine trzeźwego spojrzenia na 
w tych pytaniach. Zacytu jm y . perspektywy wszelkich poczc
ie (patrz „sprawozdanie N r 21“ ). I nań zbrodniarzy w kraju.
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M a c io le k  ps. M a re k , za w ia d am ia  k ie ro w n ic tw o  W iN -u , że W aszyng
to n  zgadza się oplacaC robotę  W iN -n  p rze c iw ko  Polsce Ludowe.) oraz 
te  n ic  poża ło w a ł do la rów  na za liczkę  na poczet p rzysz łych  m o rde rs tw , 
sabo taży i d y w e rs ji.  Jak ich  WiN m ia ł d o ko n yw a ć  w Polsce.
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Ta in s tru k c ja  nazyw a ju ż  rzeczy po im ie n iu . A m e ry k a n ie  ż^rtn ja  
W iN -u  „w y w ia d u  w o jskow ego  w ca łym  tr j jo  słowa znaczeniu**, k fó ry  
m ia łb y  im  pomóc tiu w yn iszczen ia  naszego na ro d u .
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K o resp o n de n c je , nadsyłane  przez M a c io łk a , herszta W iN -u . sa jeszcze Jednym  p o tw ie rd zen iem , ze a m e ry k a ń s k im  im p e ria lis to m  a n i w  g ło 
w ie  lic z y ć  się z ja k im ik o lw ie k  in te re s a m i narodu  po lsk iego .


